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Wszystkie narody świaia pozyskamy dla obrony pokoju

Światowa Rada Pokoju 
rozpoczęta pierwszą sesję w Berlinie

Jedność i demilitaryzacja Niemiec gwarancją utrwalenia pokoju w Europie
BERLIN. (PAP) Dnia 21 bm. w Domu Prasy rozpoczęła się seap Światowe) 

Rady Pokoju. Zasiępca przewodniczącego Biura Światowej Rady Pokop:
Pietro Nenni otworzył obrady.

DZIŚ w numerze
referat Przewodniczącego 

KC PZPR

Bolesława Bieruta 
wygłoszony na VI plenarnym po­
siedzeniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej na temat:

’Walka narodu polskie­
go o pokój i Plan 

sześcioletni’

Rząd CSR zatwierdził 
plan gospodarczy

PRAGA. (PAP) Rada ministrów Cze­
chosłowackiej Republiki Ludowej, ob­
radująca pod przewodnictwem w.ce­
prem.era Fierlingera, zatweirdziła plan 
gospodarczy na rok 1951.

Plan przewiduje znaczne zwiększe­
nie w porównaniu z rokiem ubiegłym 
produkcji, inwestycji, siły roboczej, 
obrotów handlowych I spożycia.

Lud wiotki 
protestuje przeciw 

droźyźnie
RZYM (PAP). W całych Włoszech 

mnożcy 6ie manifestacje na znak pro­
testu przeciwko drożyónje i zbroje­
niom.

We Florencji kobiety utworzyły po- 
chćd i udały się do prefektury, żeby 
zaprotestować przeciwko stałemu 
wzrostowi cen artykułów spożywczych. 
Zmotoryzowana policia usiłowała roz­
proszyć manjfestantki. Wobec stanów 
czej postawy manifestujących kobiet, 
wiceprefekt byf zmuszony przyjęć de­
legacie. która zlolyja protest przeciw 
zwyżce cen.

Ze sporI u
Bukowski misirzem 

na 18 km
W czwartym dniu zimowych mi­

strzostw zrzeszeń sportowych w Zako­
panem przeprowadzono bieg narciar­
ski na 18 km, do którego stanęło 152 
zawodnków. NespodziewaneJ po­
rażki doznał w tej konkurencji Kwa­
pień. Kolejność na mecie była na­
stępująca: 1) Bukowski — Gwardia
1:19:45, 2) Kwapień—Gward'a 1:20:36, 
3) Daniel - Krzeptowski — CWKS 
1:20:43.

W jeździe figurowe; kob’ef po ćwi­
czeniach obowiązkowych prowadzi w 
punktacji Burche—Linderowa (CWKS).

Projektowane mecze hokejowe z po­
wodu słabego stanu lodowiska zostały 
odwc-ane.

„Warty Pokoju" 
przed Kongresem Ligi Kobiet

WARSZAWA. (PAP) Doceniając wa­
gę pracy zespołowe; w walce o wyż­
szą wydajność i jakość produkcji, ro- 
bo‘n ce wielu zakładów, dla uczcze­
nia ogólnopolskiego Kongresu L. K. i 
Międzynarodowego Dn'a Kobiet, orga­
nizują kobece b-ygady produkcyne.

Pracownce Bydgoskiej Spółdzielni 
Spożywców pos‘anowf’ły utwcizyć 5 
nowych brygad kobiecych. Podob­
nie ZMP-owska brygada produkcyjna

Turcja bazą
wo'ennq USA

SOFIA. (PAP) Bułgarska agencja te­
legraficzna cytuje wiadomości dz.en- 
nlków tureckich, z których wynika, że 
Amerykan e zawierzają przekształcić 
Turcję w swą bazę wojenną.

W swym zagajeniu Nenni powie­
dział m. in.:

Otwieram pierwszą sesję Światowej 
Rady Pokoju. W imieniu Światowej 
Rady Pokoju wyrażam głębokie ubole­
wanie z powodu faktu, że przewodni­
czący Biura Światowej Rady Pokoju 
prof. Jptiol-Curie nie mógł przybyć 
do Berlina i objąć przewodnictwa nad 
naszymi naradami. Władze z Bonn, 
które z początku udzieliły prof. Joliot 
CuHe wizy tranzytowej przez Niemcy 
Zachodnie, cofnęły później swą de­
cyzję i zakazały JoMot-Curie przejazdu 
przez Niemcy Zachodnie. Jest to fakt, 
który budzi wszędzie oburzenie.

Mówca zaznaczył, że prof. Jollof- 
Curie może jescze przyjechać do Ber­
lina, by przewodniczyć podczas dal­
szych narad obecnej sesji.

W imieniu Światowej Rady Pokoju 
Nenni wyrazić podziękowanie rządowi 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
demokratycznemu magistratowi Berli­
na i niemieckiemu komi’etowi obroń­
ców pokoju za gościnność.

Podczas narad — powiedział Piętro 
Nenni — rozpatrywać będziemy pro­
blemy, jakie stoją przed nami w <zwląz 
ku z walką w obronę pokoju. — W 
szczególności omawiać będziemy pró­
blem niemiecki, problem jednośd Nie 
mleć i demrlltaryzaci; Niemiec.

Musimy powziąć konkretne postano­
wienia dla wprowadzenia w życie pro­
gramu pokoju, opracowanego i pny- 
jętego na II Światowym Kongersie w 
Warszawie. Wytężymy swe siły, by 
nie dopuścić do powtórzenia się wo-
jen, by pokrzyżować plany podżega­
czy wojennych i by pozyskać wszystkie 
narody świata dla sprawy obrony poko 
ju i życia.
PRZEMÓWIENIE PRZEWODNICZĄCE­

GO NIEMIECKIEGO KOMITETU
OBROŃCÓW POKOJU

Następnie otrzyma! glos przewodni­
czący niem eckiego komitetu obrońców 
pokotu, rektor uniwe-sytetu berlińskie^ 
go — prof. Friedr'ch. Wyrazić on za- 
dowolene, że obrady Sw'a’owe’ Rady 
Pokoju odbywają się w Berlinó. — 
Chcielibyśmy — stwierdzi prof. Fried- 
rch — widzieć w fakcie tym dowód, 
że m'łojące pokój narody matą za­
ufanie do łych sił, które w różnych

Masy pracujące ZSRR 
uczczą 55 rocznicę idworzcnia Armii Radzieckiej 

nowymi osiągnięciami produkcyjnymi
MOSKWA. (PAP) Masy pracujące 

Związku Radzieckiego przygotowują 
się do uroczystości .związanych z 33 
rocznicą utworzenia Armii Radzieckiej.

W klubach fabrycznych, pałacach 
kultury i śwleWlcach, w kołchozach 1 
sowchozach itd. wygłaszane są od­
czyty i referaty, poświęcone bohater­
skiej Armii Radzieckiej. W zakładach 
przemysłowych Moskwy odbywają się 
masowe zebrania, na których uczest­

w spółdzielni pracy „Przełom” w Lu­
blinie tworzy w swoim zakładzie dru­
gą brygadę, w której skład wejdą mło­
de robotnice. Specjalną brygadę ko­
biecą organzują w ha” mechanicznej 
nr 1 robotnice PPB w Poznaniu.

Manifestując wolę pokojowego bu- 
down ctwa załogi kobiece licznych za­
kładów pracy postanawiają zaciągnąć 
w dniach poprzedzających Kongres Li­
gi Kobiet „Warty Pokoju”. 130 pra­
cownic z Fab-yki Wodomierzy I Ga­
zom erzy w Torunu, robotnice Pań- 
stwowej Fabryki Narzędzi oraz załoga 
kobieca Fabryki Szczotek I Pędzli w 
Bydgoszczy postanowiły w dniach 
„Wart Pokoju" przekroczyć swoje nor­
my produkcyjne, utrzymując jedno- 
cześn e na jak najwyższym poziom e 
jakość produkcji.

cz ęści ach Niemiec prowadzą aktywną 
walkę przeciwko włączeniu Niemiec do 
nowych planw wojennych.

PROPOZYCJE SEKRETARZA 
GENERALNEGO LAFFITTE'A

Sekretarz generalny Światowej Rady 
Pokoju Jean Laffdłe zaproponował u- 
tworzenie komisji politycznej, komisji 
organizacyjnej i komisji międzynaro­
dowych nagród pokoju.

Wntoskl Latfitte'a zostały jedno­
myślnie przyjęte.

Na tym wtorkowe przedpołudniowe 
posiedzenie mady zostało zamknięte

Apel do młodzieży 
świaia

WARSZAWA. (PAP Z okazji Między­
narodowego Dnia Solidarności z mło­
dzieżą krajów kolon’alnych w esp-ze- 
wodniczący Biura Św'alowe; Rady Po­
koju — Gabriel d'Arboussier ogłosił 
apel do młodzieży świata.

Gabriel d’Arboussier stwierdza, że 
walka narodów kolonialnych przeciw­
ko uciskowi Imperialistycznemu jest czę 
ścią składową ogólnej walki milionów 
uczciwych ludzi na cale i kuli ziemsk'ej 
o udaremnienie planów anglo-amew- 
kańskeh 'imperialistycznych podżega­
czy do nowej wojny.

78 milionów związkowców wak’Rj solidarnie o pokój 

iwianifest Ś.F.Z.Z.
do klasy robotniczej całego świata

WARSZAWA. (PAP) Biuro Wykonawcze ŚFZZ na swej nadzwyczajnej 
sesji, która odbyła się w Warszawie w dnach 19 i 20 bm., uchwaliło ma­
nifest do wszystkich robotnków i robotnic, do organizacji związkowych wszy 
stkich krajów oraz wyslato depesze do przewodn czącego Rady Gospodarczo-
społecznej ONZ oraz do prezydenta i 
Francuskiej.
Manifest Biura Wykonawczego ŚFZZ ' 

do wszystkich robo'nikow i robotnic, i 
do organ zac'-' związkowych wsz/slk.ch 
krajów brzmi m. in.:

„Towarzysze!

Minister spraw wewnętrznych Francj’ 
opublikować dekret, zakazujący utrzy­
mywania siedz.by ŚFZZ na ziem, fran 
cuskiej.

nicy wielkiej wojny narodowej dzielą 
się z towarzyszami pracy wspomnie­
niami walk przeciwko zaborcom hitle­
rowskim.

W pałacu kultury moskiewskich za­
kładów samochodowych im. Stalina od­
były się uroczyste akademie połączone 
z koncertami. W szeregu dzielnic Mo 
skwy odbyły się zebrana dzielnico­
wych komitetów partyjnych, rad dzie'- 
nicowych oraz komitetów Komsomołu
z udziałem przedstawicieli Armii i spo 
łeczeństwa.

W ramach szeroko zakrojonej akcji 
przygotowawcze, do obchodów 33 
rocznicy powstania radzieckich sił zbrój 
nych tysiące b. żołnierzy frontowych 
zaciąga stachanowskie warty pokoju, 
aby nowymi osiągnięciami produkcyj­
nymi uczcić tę historyczną datę. Zde­
mobilizowani żołnierze Armii Radziec­
kiej kroczą w pierwszych seeregach 
w'pćłzawodnictwa socjalistycznego, ini 
cjujuiąc nowe formy walki o wysoką 
jakość produkcji,

Działania wojenne 
w Korei

PEKIN. (PAP) Ogłoszony 21 lutego 
w Phenianie komunikat dowództwa na­
czelnego Koreańskiej Armii ludowej 
donosi, te oddziały wojsk ludowych 
i ochotmcy chińscy zadawali w dalszym 
ciągu ciosy wojskom nieprzyjaciel­
skim.

W Zakopanem 
rozpoczęły się Zi 
mowę Mistrzo­
stwa Polski Zrze­
szeń Sportowych. 
Mistrzostwa te są 
przeglądem 
osiągnięć sportu 
Polski Ludowej 
oraz dokumentu­
ją nierozerwalną 
łączność naszego 
sportu ze zwy­
cięsko prowadzo­
ną przez naród 
pracą i walką o 
Plan 6-letni. 
Otwarcie mi­
strzostw, które 
nastąpiło w ub. 
niedzielę, otrzy­
mało niezwykle 
uroczystą opra­
wę.

Na zdjęciu — 
(u góry): zasłu­
żony mistrz spor 
tu, jeden z naj­
lepszych skocz­
ków narciarskich 
świata — Stani­
sław Marusarz, 
obok którego sto 
ją; łyżwiarka 
Bursze-Linderowa i hokeista Jerzy Brzeski (Kolejarz Toruń) — w
imieniu uczestników mistrzostw odczytuje tekst przyrzeczenia. — 
Obok — defiladzie zawodników na ulicach Zakopanego przyglądają 
się tysiące osób. Maszeruje reprezentacja Ludowych Zespołów Spor­
towych. (Foto — 1KP)

do prezesa rady ministrów Republiki

To reakcyjne zarządzenie władz fran 
cuskch nie może oczywiście przerwać 
walki ŚFZZ o lepszą przyszłość mas 
pracujących. Przeciwn e, walka ta 
wzmoże s ę. ŚFZZ będzie bron'-a ze 
wzmożoną siłą zdobyczy ekonomicz­
nych i socjalnych ludzi pracy, ich praw : 
związkowych i demokratycznych, bę- | 
dzie walczyła o wolność ludów kolo i 
nialnych, będzie walczyka przeciwko 
reakcji, przeciw remilitaryzacji Niemiec
i Japonii, będzie występowała w obro­
nie pokoju jedności wszystkich robot­
ników.

ŚFZZ jest dziś silniejsza n:ż kiedy­
kolwiek. Jednoczy 78 milonów zw ąz- 
kowców, zrzeszonych w 64 organ za- 
cjach związkowych z 56 krajów wszyst­
kich kontyngentów.

ŚFZZ zdobyła sobie nie tylko za­
ufanie i poparcie mas pracują—rch, 
zjednoczonych pod jej sztandarem, 
lecz również nwlionów ludzi O’*cy, 
którzy do niej nie należą. ŚFZZ bo­
wiem, od chwili utworzenia .prowadzi 
walkę o jedność klasy robotniczej, o 
żywotne interesy mas pracujących, o 
pokój I przyjaźń m ędzy narodam,.

Każdy robotnik bez różnicy naro­
dowości, przekonań politycznych i reli­
gijnych, bez różnicy przynalstności 
związkowej, widzi jasno, iż ŚFZZ ’est 
przedmiotem ataków ze strony impe­
rialistów, dlatego właśnie, le broni ży­
wotnych interesów ludzi pracy.

ŚFZZ jest najpotężniejszą bronią kia 
sy robotnezej, jest warunk:em wywal­
czenia pokoju, udaremnienia planów 
podżegaczy wcijsnnych, powstrzyma­
nia imperialistów w ich szaleńczej po­
lityce zbrojeń, zmierzającej do ujarz­
mienia ludów i opanowania świata.

Jeśli spóźniłeś się z zamówieniem „lliivtrowancgo 
Kuriera Polskiego” u listonosza, możesz jeszcze zapre­
numerować gazetę na miesiąc

W/l « Z £ C
wpłacając zł 3,60 — do 24 hm. na konto P. K. O. 
nr VI . 1861.

Mnn;festac|a 
solidarności młodzieży

WARSZAWA. (PAP) W dniu 21 bm. 
w Międzynarodowym Dniu Solidarno­
ści z młodzieżą krajów kolonalnych 
i zależnych, mtodreż sto'icy i Innych 
m ast całej Polski man festowala na ma 
sowych zebraniach swą braterska soli­
darność z walczącą o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne młodzieżą krajów 
uc skanych przez Imperializm.

Owacją na cześć braterskiej solidar­
ności z postępową młodzieżą całego 
świata witali zebrani słuchacze Szkot/ 
Główne; S-użby Zagrancznej — stu­
denta Chin Ludowych Wun Czena.

Zgromadzeni jednomyślnie uchwalili 
tekst listu do walczącej młodz eży 
vlefnamskiej .

Studenci Szkoły Głównej Gospodar­
stwa Wojskiego przybyli licznie na ze- 
b-ene, pośw ęcoe Międzynarodowemu 
Dniu Solidarność: z młodzieżą kolo­
salną.

W uchwalonej rezolucji sludenc 
SGGW życzą braciom z Korei i Viet- 
namu ostatecznego zwycięstwa nad 
wrogami ludzkości — imper'allslam.. 
zwycięstwa dla dobra‘ich kra'ów ojczy 
slych i da dobra cale .'ludzkości.

INomc gestapo
iworzy się w Trizomć

BERLIN. (PAP) Według donieseń 
organu amerykańskiego w>adz okupa­
cyjnych w Trlzon'1 — „Die Neue Ze- 
tung” — w tych dniach rozpoczął swa 
działalność w Kolonii tzw. „urząd dl? 
ochrony konstytucji”. Urząd ten, któ­
rego zagadnieniem jest zwalczan e ru­
chu demokratycznego Tnizonii, pełne 
będzie funkcję dawnego gestapo.

Szefem u-zędu mianowany z osła! 
były radca hlt’erowsklego towarzystwa 
lotnczego „Lufthansa” — dr Ot‘o John



ES® Str. 2 ILUSTROWANY KURIER POLSKI S3 Nr 53

Walka narodu polskiego
o pokój i Plan sześcioletni

Referat przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta wygłoszony w dniu 17 lutego 1951 r. na VI plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Centralnego P. Z. P. R.

(Referat podajemy z niewielkimi skrótami) /

Towarzysze!
Mamy już poza sobą pierwszy rok 

naszego wielkiego Planu 6-letniego 
— planu podniesienia, utrwalenia i 
spotęgowania sił politycznych, gospo 
darczych, kulturalnych i duchowych 
Polski Ludowej. Zadania 'tego pierw 
szego roku wykonane zostały przez 
masy pracujące naszego kraju pomy 
ślnie i z poważną nadwyżką. Wstą­
piliśmy obecnie w okres realizacji 
drugiego roku naszej 6-latki. Jest 
rzeczą słuszną, abyśmy na progu te­
go roku uprzytomnili sobie w pełni 
Wagę, zakres i charakter zadań tego 
odcinka Planu 6-letniego. Okres ten 
jest jednym z najważniejszych, po­
nieważ wraz z następnym rokiem za 
decyduje rzeczywiście o całokształ­
cie Planu 6-letniego, o jego zwycię­
stwie.

Tow. Minc rozwinie bardziej szcze 
gólowo w swym referacie zadania 
związane z realizacją tego niezwykle 
ważnego okresu naszej gospodarki 
pianowej. Ją pragnę naszkicować o- 
cenę niektórych momentów politycz 
nej sytuacji międzynarodowej i we­
wnętrznej,, w której odbywa się na­
sza praca nad budowaniem podstaw 
socjalizmu, nad rozbudową naszych 
sił wytwórczych, nad utrwaleniem 
pokoju światowego.

Chciałbym przy tym zwrócić szcze 
golnie uwagę Plenum na to, że reali 
zacja zadań wielkiego Planu 6-letnie 
go, pomnażając wielokrotnie nasze 
siły wytwórcze, podnosi zarazem wa 
gę i znaczenie naszego wkładu na­
rodowego w ogólnoludzkie dzieło 
utrwalenia pokoju, w ogólnoświato­
wą walkę mas pracujących o usunię 
cie groźby wojny. W ten sposób na­
sze aktaulne i palące zadania we- 
wnętrzno-polityczne i gospodarcze 
łączą się bezpośrednio i nierozerwal­
nie z najbardziej aktualnymi i ży­
wotnymi dla całego świata zadania­
mi ogólnoludzkimi: z zadaniami wal 
ki o pokój, o wolność, o poskromie­
nie agresji imperialistycznej, która 
niesie narodom niewolę i zagładę.

Walka o pokój, która jest dziś wy 
razem najgorętszych pragnień całej 
postępowej ludzkości, skupia we 
wspólnych szeregach i pod wspól­
nym sztandarem setki milionów lu­
dzi. Chcą oni bronić ludzkości przed 
groźbą nowego barbarzyństwa i zdzi 
czenia, jakie narzuca dziś światu po 
lityka imperializmu. Szeroki front 
obrońców pokoju .rozwija się i rośnie 
we wszystkich krajach świata w od­
powiedzi na knowania wojenne agre 
Sorów imperialistycznych. Nie ma na 
rodu, który by nie czuł, że obecna 
polityka imperialistów amerykań­
skich i ich wasali usiłuje wtrącić 
świat w nową katastrofę, że oznacza 
ona bezpośrednie przygotowanie no­
wej wojny światowej, nowego łańcu 
cha zbrodni. Dlatego też waika w o- 
bronie pokoju jest dziś najważniej­
szym zadaniem wszystkich ludzi, 
każdego narodu i każdego człowieka, 
który rozumie, że zbrodniom impe­
rialistów trzeba zapobiec, aby ludz­
kość mogła kroczyć naprzód po dro 
dze postępu.

Dla narodu polskiego zadania wal­
ki w obronie pokoju wiążą się jak 
najściślej z zadaniami Planu 6-let­
niego, który jest planem wyrwania 
Polski z wiekowego zacofania, pla­
nem usunięcia jej słabości gospodar 
czej jako spuścizny dawnego ustroju 
obszarniczo-kapitalistycznego. Wal­
ka o pokój i realizacja Planu 6-Ietnie 
go — to główne dziś i najważniejsze 
sprawy, które decydują o utrwale­
niu i zabezpieczeniu niepodległości 
naszego narodu, które decydują o 
sile, o bogactwie, o znaczeniu histo­

rycznym, o roli i przyszłości naszej 
Ojczyzny. W trwałym pokoju, w so­
juszu ze Związkiem Radzieckim i w 
potężnym rozwoju sił wytwórczych 
narodu, które pomnaża nasz Plan 6- 
letni — mieści się niezniszczalne i 
mocodajne źródło rzeczywistej siły, 
niezawisłości i suwerenności Polski, 
niezawodny motor i dźwignia na­
szych przyszłych dziejów narodo­
wych.

Dlatego też na tych dwóch naczel 
nych zagadnieniach, mimo że były 
one już przedmiotem wielu naszych 
rozważań, chciałbym skupić uwagę 
obecnego Plenum, omawiając nowe 
elementy sytuacji międzynarodowej i 
wewnętrznej. Z tych dwóch bowiem 
naczelnych zagadnień wypływają na 
sze nowe i konkretne zadania poli­
tyczne, gospodarcze i organizacyjne. 
Na czoło tych zadań wysuwa się po 
trzeba szerokiej mobilizacji wysiłku 
ogólnonarodowego we wszystkich 
dziedzinach naszej pracy. Organiza­
cja szerokiego frontu narodowego 
do walki i pokój i Plan 6-letni — 
oto jak należałoby sformułować w 
skrócie te zadania.

Zanim jednak przystąpimy do 
skonkretyzowania naszych zadań, 
soróbujmy dokonać ogólnego prze’ 
glądu obecnej sytuacji międzynaro­
dowej. Skupienie uwagi na zagadnie 
niach wynikających z sytuacji mię­
dzynarodowej, jest dziś szczególnie 
ważne i konieczne z następujących 
względów:

1. Sytuacja międzynarodowa w o- 
becnym okresie coraz silniej oddzia­
łuje na stosunki "wewnętrzne — poli 
tyczne i gospodarcze, kulturalne i du 
chowe — większości krajów świata. 
W państwach kapitalistycznych po­
głębia ona przeciwieństwa, w któ­
rych plącze się, szarpie i dławi prze­
gniły ustrój społeczny, oparty na wy 
zysku, gwałcie i rozboju. Agreso­
rzy imperialistyczni zakłócają spo­
kój setkom milionów ludzi, ograni­
czają coraz bardziej prawa i warun 
ki bytu mas pracujących, godzą w 
niezależność polityczną narodów, roz 
pętują bezwstydnie napaść zbrojną 
na ludy azjatyckie, które zrzuciły 
z siebie jarzmo niewoli. Od ośmiu 
prawie miesięcy armia grabieżców i 
ludobójców pustoszy ziemię koreań­
ską, pali wsie i miasta, zrzuca milio 
ny bomb i pocisków na szkoły i szpi 
tale, na domy i osiedla, morduje bez 
skrupułów setki tysięcy kobiet, dzie 
ci, starców — nieraz prześcigając 
w swym bestialstwie najbardziej ha­
niebne zbrodnie hitlerowskich mor­
derców.

Ogarnięty żądza panowania nad 
światem imperializm amerykański 
wkroczył w etap bezpośrednich dzia­
łań wojennych na terenie Azji i przy 
gotowań do agresji w Europie, orga­
nizuje w niespotykanych dotąd roz­
miarach wyścig zbrojeń, zmuszaiąc 
do udziału w tym wyścigu wszystkie 
zmarshallizowane kraje europejskie 
i narzucając im własną komendę woj 
skową. Gwałcąc wszystkie układy 
międzynarodowe, forsuie remilitaryza 
cię Niemiec Zachodnich, odbudowuje 
hitlerowski Wehrmacht, uwalnia z 
więzień zbrodniarzy wojennych i sta­
wia ich na czele sił. na których chciał 
by oprzeć swoje plany agresji.

Rozpętując wojnę w Korei, okupu­
jąc chińską wyspę Taiwan, gwałcąc 
terytorialną suwerenność Chińskiej 
Republiki Ludowej, imperialiści ame­
rykańscy usiłują osłaniać swe działa­
nia napastnicze parawanem ONZ i 
wywierają w tym kierunku najbru- 
talnieiszy nacisk na wszystkie rządy, 
uzależnione od siebie finansowo i po­
litycznie. Podżegacze wojenni prze­
kształcają organizację międzynaro­
dową, powołaną do walki z gwałtem 
i napaścią — w zasłonę i sztandar 
najdzikszej napaści i najbezlitośniej- 
szego ludobójstwa.

Nie ma potrzeby udowadniać, że ta 
ka sytuacja wymaga od wszystkich, 
którzy mają poczucie odpowiedzial­
ności za losy ludzkie i postęp społecz­
ny — przeciwdziałania zbrodniom 
imperialistycznym w obronie god­
ności ludzkiej.

2. Sytuacja międzynarodowa w 
obecnym okresie coraz silniej oddzia­
łuje również na życie wewnętrzne 
krajów, które uwolniły się z oków 
kapitalizmu i budują nowr. socjali­
styczny ustrój społeczny. Do krajów 
tych należy również Polska. Rozwój 
budownictwa socjalistycznego zmie­
nia nasz kraj z zacofanego przed woi 
ną. ubogiego, słabego, zależnego od 
innych i spychanego w nędzę — w

5. Przygotowania imperialistyczne 
do nowej wojny, do nowej wielkiej 
zbrodni przeciwko ludzkości odbywa­
ją się nie tylko przez mobilizację do 
tego celu sił i środków finansowych, 
produkcyjnych i militarnych. Przygo­
towaniom w dziedzinie zasobów mate 
rialnvch towarzyszy niesłychana w 
swych rozmiarach propaganda fałszu, 
której celem jest zaciemnienie i otuma 
nienie umysłów milionów prostych lu­
dzi — ofiar tej zbrodni. Jest to sta­
ła i znana metoda rabusiów imperia­
listycznych, nowymi są tylko formy 
i środki oszustwa, koncentracja, per­
fidia i zasięg propagandy fałszu. Aby 
więc walkę przeciwko wojnie i akcję 
w obronie pokoju uczynić skutecz­
niejszą, winniśmy sami z najgłębszą 
uwagą i czujnością śledzić za rozwo­
jem sytuacji międzynarodowej. Mu- 
simy bowiem nieustannie i zrozumia­
le wyjaśniać najszerszym masom lu­
dowym istotne przyczyny i źródła 
dokonywających się zmian i wyda­
rzeń międzynarodowych, wskazywać 
na tendencje i układ sił, które kształ­
tują sytuację międzynarodową, oraz 
określają jej kierunek i perspektywy.

zaostrzania 
ędzy narodowej 
wkładały tak olbrzymie środki w od­
budowę potencjału militarnego Rzeszy 
i zwłaszcza w finansowanie agresyw­
nych przygotowań Hitlera. W czasie 
& du przeciwko hitlerowskim przestęp 
com wojennym w Norymberdze 
Schacht odpierał zarzuty przeciwko 
sobie w następujący sposób: „Dlacze­
go nie dali (Alianci) Republice Wei­
marskiej jednej dziest itei tego, co dali 
Hitlerowi?" (Z diariusza G. M. Gilber­
ta — członka alianckiej komisji sądo­
wej o rozmowie z Schachtem *).

Kontr zarzuty Schachta nie &ą po­
zbawione logiki. Na ławie oskarżonych 
w Norymberdze powinni byli siedzieć 
obok Schachta reprezentanci dyplo­
macji dolarowej, inspiratorzy — fi­
nansujący hitlerowskie przygotowania 
do agresji. Dziś, gdy Amerykanie zwoi 
nili go z więzienia, Schacht rozumie 
dlaczego ,,alianci" — niemniej winni 
od niego, jeśli idzie o finansowanie 
przygotowań do agresji — musie) i go 
pod presją opinii publjczej' sądzić i ka 
rać.

Tak się zfodyla sytuacja w wyniku 
wojny, której wyrazem był nowy u- 
klad sil światowych. Ten nowy układ 
sprawi) m. in., że wśród sędziów no­
rymberskich znajdowali się przedsta­
wiciele ZSRR.

Oczywiście Hitler i jego pomocni­
cy nie byli w porządku w stosunku 
do swych wierzycieli, zawiedli ich 
zaufanie, oszukali, wyprowadzili w 
pole polityków zMonachium i nie do 
trzymali układów z nimi. Hitleryzm 
głosił, że jego przygotowania mają 
na celu realizację „paktu antykomin 
ternowskiego", co oznaczać miało, 
że są skierowane przeciw ZSRR. 
Na ten cel dostawał obfitą pomoc ze 
strony oligarchii finansowej USA i 
poparcie wszystkich „aliantów" z o- 
kresu pierwszej wojny światowej. 
Wyrazem tego poparcia było ich ze­
zwolenie na zabór Austrii i Czecho­
słowacji.

Tymczasem Hitler, zagarnąwszy 
Austrię i Czechosłowację, dostał za­
wrotu głowy i postanowił podporząd 
kować sobie całą Europę, aby reali­
zować następnie swe zamiary pano­
wania nad światem. Te ostatnie a- 
spiracje krzyżowały się wyraźnie i 
niewątpliwie z misją, jaką Stany Zje 
dnoczone rezerwowały wyłącznie dla 
siebie. Postawa i taktyką Stanów 
Zjednoczonych w drugiej wojnie 
światowej staje się zrozumiała do­
piero w świetle tej realizacji impe­
rializmu amerykańskiego w walce o 
panowanie nad światem.

Stawka na maksymalne przedłu­
żenie okresu wojny i wyczerpanie 
się biorących bezpośredni udział w 
walce przeciwników obliczona była 
na to, że o wyniku rozstrzygać bę­
dzie ten, kto zachował w swych rę­
kach główne atuty i rezerwy świe­
żych, niewyczerpanych sił militar­
nych, opierających się o potężne, 
rozbudowane i nienaruszone skutka­
mi wojny zaplecze produkcyjne. Wy 
jaśnia to, dlaczego uruchomienie 
tzw. drugiego frontu w czasie ostat-

kraj rosnącego przemy słu, w kraj roz 
wijaiący wysoką technikę, w kraj no 
wych maszyn i traktorów, w kraj sil­
ny, tętniący pracą twórczą, zwiększa­
jący szybko swój majątek ogólno­
narodowy, podnoszący swoją kulturę, 
swoje siły wytwórcze, a tym samym 
swoją niezawisłość i znaczenie wśród 
innych narodów.

Jeśli coś przeszkadza coraz szybsze 
mu wzrostowi naszych osiągnięć, to 
przede wszystkim groźba zbrojeń im 
pcrialistycznych, groźba powikłań 
międzynarodowych, groźba agresji, 
którą organizują, do której podsyca­
ją. którą usiłują wzniecić to w tej, 
to w innej części świata imperiali­
styczni podżegacze wojenni.

Nie ma potrzeby udowadniać, że 
wspólnym obowiązkiem wszystkich 
krajów, które rozwijają twórcze i po 
kojowę budownictwo na bazie nowej 
socjalistycznej ekonomiki, w oparciu 
o władzę ludową i nowy ustrój spo­
łeczny — jest uczynić wszystko, aby 
zabezpieczyć swe pokojowe budow­
nictwo przed groźbą imperialistycz­
nej napaści.

I. Przyczyny 
się sytuacji mi

N>e ulega wyitpHwości, że od czasu 
IV Plenum KC. na którym rozpatry­
waliśmy ówczesne tendencje i niebez­
pieczeństwa awanturniczej polityki o- 
bozu imperialistycznego, sytuacja mię­
dzynarodowa jeszcze bardziej skom­
plikowała się i zaostrzyła. Gdzie na­
leży szukać przyczyn tego wzrasta­
jącego zaostrzenia i napięcia? Przy­
czyny ogólne jasne — leżęi one w 
rosnącej agresywności imperializmu 
Stanów Zjednoczonych. Wypływają, 
z ich dr.iżenja do panowania nad świa­
tem.

Imeperializm amerykański wyrastał, 
bogacił się i dochodził do obecnej przo 
dukcej pozveji wśnćli państw impe­
rialistycznych dzięki grabieżom wojen 
nym, dzkiki dostawom wojennym, wy­
korzystując wojny, toczące się na o_ 
dleglych terytoriach świata, czerpiąc 
olbrzymie zyski z wojen, w których 
uczestniczył oddzielony bezpiecznie 
oceanami od niszczących skutków woj 
ny. Wojna była dla Stanów Zjednoczo 
nych źródłem bogactw j potęgi.

Wojowanie cudzymi' 
rękoma i cudzą krwią 
oto wytyczna imperiali­
zmu amerykańskiego
Amerykańscy podżegacze wojenni 

XX stulecia organizują wojny, podju­
dzają, do wojen inne narody, uczestni­
cz?' w wojnach głównie i przede wszy­
stkim jako przedsiębiorcy, dostawcy, 
,,handlarze śmierci", spekulanci wo­
jenni. Udział armii amerykańskich w 
dwóch wielkich wojnach światowych 
polega) na tym. ie wkraczały one w 
ostatnim, końcowym okresie wojny, 
aby — możliwie bez ryzyka — ode­
grać na jwy godnie iszę. dla sie.oie rolę 
w rozstrzygającej fazie wojny.

Wojowanie przede wszystkim cu­
dzymi rękami i cudzą krwią — taka 
jest zasada strategiczna imperializmu 
amerykańskiego. Nie jest to, oczywi­
ście, jego wyłączną zasad?,. Wiemy, 
że była ona również kanonem polity­
ki imperializmu brytyjskiego. Zasad,? 
ba kierowały się mocarstwa imperiali­
styczne w okresie Monachium, tzn. w 
okresie przygotowań do drugiej woj­
ny światowej, podjudzając i zachęca­
jąc napastników, którymi były wów­
czas tzw. ..państwa osi'1 (Niemcy. Ja­
ponia, Włochy) do wojny przeciwko 
ZSRR. Towarzysz Stalin mówił wów­
czas, że

„prowokatorzy wojenni przywykli 
do wyciągania cudzymi rękami kasz 
tanów z ognia".
Zasada ta jest dziś gwiazdą prze­

wodnią polityki imperialistów amery­
kańskich w przygotowaniach do trze­
ciej wojny światowej.

B, prezydentowi Williamowi Tafto­
wi zawdzięczają, Amerykanie wprowa­
dzenie do ich słownika pojęcia: ..dy­
plomacja dolarowa1'. Krótko mówiąc, 
w interpretacji Tafta dolar reprezen­
tuje walkę o podbój świata. Pamięta­
my słowa Lenina: „Na każdym dola­
rze widnieją, ślady krwi".

W świetle chytrej polityki dolaro­
wej zrozumiałym się staje, dlaczego 
Stany Zjednoczone po pierwszej woj­
nie światowej, w której występowały 
jako rzekomy pogromca Niemiec,

* G. M. Gilbert „Nuremberg Diary", 
London. 1948, str. 91.

niej wojny światowej zostało przez 
Anglosasów odciągnięte aż do chwi­
li, kiedy Armia Czerwona zadecydo­
wała już w zasadzie o klęsce mili­
tarnych sił hitlerowskich, kiedy sta­
ło się niewątpliwe, że w razie dal­
szego opóźniania się tego drugiego 
frontu, Armia Radziecka sama może 
doprowadzić do pełnej kapitulacji 
Niemiec.

Agresywność imperiali­
zmu amerykańskiego 

wzmaga przeciwieństwa 
w systemie 

kapitalistycznym
Druga wojna światowa, która przy 

niosła śmierć wielu milionom ludzi i 
wyrządziła ogrom zniszczeń i strat 
wielu narodom Europy, w pierwszym 
zaś rzędzie Związkowi Radzieckiemu 
i Polsce — stała się równocześnie po­
nownym rajem zysków i bogactw 
dla wielkich kapitalistów amerykań­
skich, uczestniczących w tej wojnie 
w charakterze bankierów i dostaw­
ców — za pośrednictwem i przy zor­
ganizowanej pomocy własnego apa­
ratu państwowego. Trudno się więc 
dziwić, że już niemal nazajutrz po 
zakończeniu tej wojny, gdy wszyst­
kie narody świata wiązały swe na­
dzieje z wiarą w trwały pokój — w0 
Kongresie Stanów Zjednoczonych 
znajdowały aprobatę i dogodną at­
mosferę takie oto wypowiedzi:

„Wydaliśmy na ostatnią wojnę 
blisko 450 miliardów dolarów, z 
czego 250 miliardów dolarów sta­
nowi nadal bezpośredni dług pań­
stwowy, który nasz naród musi za­
płacić podatkami. Obecnie jesteś­
my gotowi prowadzić następną 
wojnę, kiedy nadejdzie dogodna 
chwila." (Wypowiedź przewodniczą 
cego podkomitetu terytoriów i po­
siadłości wyspiarskich Freda L. 
Crawforda na sesji 80-ego Kongre­
su Stanów Zjednoczonych z 19 ma­
ja 1947 r.).
Cynizm podobnych wypowiedzi po 

winien był budzić uczucie wstrętu 
i zgrozy, ale normalne uczucia ludz­
kie na ogół są obce i nieprzystępne 
dla psychiki zdeprawowanej kul­
tem dolara. Miliardy, miliardy dola­
rów!... — oto oszałamiający dla ame­
rykańskich businessmanów urok 
słów, który zagłusza w nich wszelkie 
zwykłe uczucia ludzkie. Wojna jest 
cudownym źródłem tych miliardów, 
więc businessmani są gotowi do woj­
ny, gdv tylko nadejdzie dogodna 
okazja. Ńie obchodzi ich rozpacz ludz 
ka, miliony tragicznie przerwanych 
istnień, dziesiątki milionów kalek, po 
tworne ruiny7 miast, utracone na zaw­
sze bezcenne skarby kultury ludzkiej. 
Nie dotykały ich te bolesne sprawy 
bezpośrednio, znają je zaledwie z o- 
powiadań, czy gazet, nie są na nie 
czuli. Czuli są tylko na brzęk czy 
szelest dolara. Taka jest psychika 
dolarowa dyplomatów dolarowych, 
bankierów, miliarderów amerykań­
skich, którzy zdobyli dziś panującą 
pozycję w świecie kapitalistycznym. 
Koszty wojny płaci częściowo naród 
amerykański — nie oni. Zapłacić ma 
ja część kosztów inne narody. Oto 
dlaczego pan Truman i jego współ­
pracownicy tak łatwo operują dziś 
miliardowymi budżetami na nowe 
zbrojenia.

W wyniku drugiej wojny świato­
wej wszyscy kapitalistyczni konku­
renci Stanów Zjednoczonych ponieśli 
klęskę lub zostali zepchnięci na po­
zycje mniejszej lub większej zależ­
ności politycznej, finansowej i gospo 
darczej od amerykańskiego kapitału. 
W wyniku działania prawa nierów­
nomiernego rozwoju zyskało wybit­
nie uprzywilejowaną, na niektórych 
odcinkach monopolistyczną, dominu, 
jącą pozycję, gospodarczą i politycz­
ną jedno tylko państwo imperiali­
styczne — Stany Zjednoczone. Ten 
nowy układ sił w świecie kapitali­
stycznym prowadzi . do zaostrzenia 
przeciwieństwa między światem kapi 
talizmu i światem socjalizmu. Wzmo­
gło się więc niebezpieczeństwo wojny 
imperialistycznej przeciw Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej.

Ale czy zjawisko to oznacza wzmóc 
nienie kapitalistycznego systemu go­
spodarczego, czy oznacza jego konso­
lidację? Wnrost przeciwnie, — ozna­
cza jego osłabienie i zaostrzenie we- 
wnętrznvch przeciwieństw.

’Ciąg dalszy na sir. 3
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Walka narodu polskiego
o pokój i Plan sześcioletni

c

Tereny wyzysku 
i ucisku imperialistycz­
nego ulegają nadsl po­
ważnemu ścieśnieniu
Dlaczego dążenie, dominującego w 

świecie kapitalistycznym imperializ­
mu amerykańskiego do panowania 
nad światem prowadzi na tor coraz 
bardziej cynicznych i brutalnvcb 
przygotowań wojennych przeciw kra 
jom socjalistycznym? Dlaczego impe­
rialiści amerykańscy coraz bardziej 
bezceremonialnie każą swym sateli­
tom się zbroić i szykować dla nich 
mięso armatnie? Dlaczego bez żad­
nych skrupułów uzbrajają niemiec­
kich i japońskich faszystów?

Rzecz w tym — po pierwsze — że 
sam świat kapitalistyczny staje się 
coraz, mniejszy. Zawiodły całkowicie 
nadzieje imperialistów na wyczerpa­
nie i osłabienie ZSRR w wyniku dru­
giej wojny światowej, nadzieje na to, 
że ustrój socjalistyczny załamie się, 
że nastąpi po wojnie jakiś może kry­
zys w gospodarce socjalistycznej — 
jak się marzyło imperialistom. Oka­
zało się jednak, że gospodarka socja­
listyczna nie zna kryzysów, że są one 
wyłącznym przywilejem gospodarki 
kapitalistycznej.

Siły świata socjalistycznego nie 
osłabły, ale wzrosły potężnie i rosną 
wciąż dzięki temu, że sam ustrój so­
cjalistyczny zawiera w sobie niezmie­
rzone źródła wzrostu i rozwoju sił 
wytwórczych. Natomiast w wyniku 
drugiej wojny światowej tereny eks­
ploatacji kapitalistycznej zarówno w 
Europie jak i szczególnie w Azji 
znów poważnie skurczyły się i kry­
zys ogólny całego systemu gospodar­
ki kapitalistycznej pogłębił się jesz­
cze bardziej w porównaniu z okresem 
międzywojennym. Z ram systemu go­
spodarki kapitalistycznej wypadły 
kraje demokracji ludowej i wyzwolił 
się z kolonialnego ucisku imperiali­
stycznego wielki naród chiński. Ru­
chy i dążenia wyzwoleńcze ogarniają 
narody kolonialne w Azji i Afryce, 
walka i dążenia wolnościowe mas 
pracujących wznoszą się na wyższy 
poziom i pogłębia się wciąż pod 
przewodem klasy robotniczej świado- 

Orność polityczna ludu pracującego w 
krajach kapitalistycznych. W tvch 
warunkach panowanie światowe ka­
pitału, to znaczy tereny jego wyzys­
ku i ucisku uległy i ulegają nadal w 
wyniku walki wyzwoleńczej ludów 
świata poważnemu ścieśnieniu.

Oligarchia finansowa chciałaby po« 
wstrzymać ten proces siłą i gwałtem. 
Natychmiast po zakończeniu wojny 
światowej Stany Zjednoczone wpako< 
wały wiele miliardów doi. w dostawy 
broni dla Czang Kai'Szeka w nadziei, 
że uda się jego rękami zdusić walkę 
wyzwoleńczą narodu chińskiego 1 za> 
bezpieczyi* wielkie obszary Chin dla 
eksploatacji kapitału amerykańskie’ 
■o. Stawka ta okazała się przegrana. 

Chińska Armia Ludowa wyzwoliła 
Chiny, wyrwała z ucisku imperial!’ 
stów 475’milionowy naród, ścieśniła 
znów poważnie świat kapitalistyczny. 
Ale imperialiści amerykańscy nie 
zrezygnowali bynajmniej z nadziei 
podboju 1 zaboru terenów Azji. Wpa- 
kowali więc nowe miliardy dolarów 
w uzbrojenie armii Li SymMana i 
pchnęli go do napaści na Koreę Pół’ 
nocną, pragnąc uczynić z Korei wo-| 
jenną bazę wypadową dla podboju 
Chin. Stawka ta znowu przegrywa, i

•stoi na czele największych, a więc 
najbardziej grabieżczych koncernów, 
trustów, karteli i innych zrzeszeń ka’ 

. pitalistycznych, które rozciągają swe 
macki na wszystkie tynki światowe, 
wypierają z nich mniejsze kapitały, 

[■narzucają im swe warunki. Dążenie 
wielkich koncernów amerykańskich 
do zmonopolizowania źródeł i zaso* 
'bów deficytowych surowców pod 
•pretekstem wymagań polityki wojen* 
'Ziej, ograniczenia wymiany towaro’ 
jwej, reglamentacje, zakazy, dezor« 
ganizacja kredytu, rynków i produk« 
cji w krajach zależnych, dyktatura fi’ 
•nansowa, dyskryminacje walutowe 
iiitp. Pogłębiać muszą chaos, speku’ 
lację, bankructwa, jak również wzma 
gać i zaostrzać walkę wewnętrzną 
poszczególnych grup kapitalistycz’ 
nych pomiędzy sobą oraz walką u* 
grupowań burżuazyjmych w poszczę’ 
gólnych krajach przeciwko dyktatu* 
Tze oligarchii finansowej USA.

Masy ludowe krajów 
imperialistycznych

w walce z imperiali­
zmem amerykańskim 

o niezawisłość
narodową

Po trzecie: w krajach kapitali­
stycznych pogłębiają się i muszą na­
rastać przeciwieństwa między posta­
wą grup Rządzących, podkupionych 
przez oligarchię finansową, chwyta­
jących się metod terroru policyjnego 
i faszyzmu, zaprzedających interesy 
narodowe w służbę imperializmu 
USA — z jednej strony, a postawą 
mas ludowych, broniących niezawi­
słości swego kraju i własnej stopy 
życiowej — z drugiej strony.

Narzucając masom ciężary i ofia­
ry w imię wojny, rządy kapitalistycz 
ne zamieniają się równocześnie w 
bankiera 1 zleceniodawcę, zabezpie­
czającego żniwo zysków dla fabry­
kantów broni 1 dostawców, którymi 
są z reguły wielkie monopole kapi­
talistyczne. Polityka wojenna zamie­
nia całe życie gospodarcze w orgię 
grabieży mas pracujących już na 
długo przed tym zanim siły zbrojne 
imperialistów zaczną grabić przewi­
dywanego przeciwnika. Niezależnie 
zresztą od przebiegu wojny, dostar­
cza ona zawsze największym reki­
nom kapitalistycznym pole do gra­
bieży i łupu.

Oto np. wojna w Korei powoduje 
— z jednej strony — straszliwe spu­
stoszenie materialne i ofiary w lu­
dziach dla narodu koreańskiego. Po 
ciąga ona również niesłychanie wiel 
kie koszty 1 straty dla narodów Sta­
nów Zjednoczonych, którym ta woj­
na przyniosła już poważne ciężary 
i klęski.W tym samym czasie magna 
ci kapitalistyczni USA, akcjonariu­
sze 1 właściciele największych tru­
stów, miliarderzy amerykańscy za­
garniają pełną garścią zyski wojen­
ne, które już w pierwszych miesią­
cach krwawej wojny w Korei wzro­
sły o 54 proc, w porównaniu z ta- 
kimże okresem przed tą wojną. Zapo 
wiedziane przez Trumana 1 zatwier­
dzane bez sprzeciwu przez Kongres- 
manów amerykańskich wielomiliar­
dowe wydatki wojenne płynąć będą 
złotą rzeką do pęczniejących skarb­
ców miliard. USA, siejąc śmierć 1 po 
żogę wśród milionów prostych ludzi, 
niosąc głód i nędzę masom pracu­
jącym, na barki których spadną clę 
żary wojny. Takie są już częściowo 
dziś i takie muszą być na przyszłość 
skutki agresywnej polityki imperia­
lizmu amerykańskiego i jego dążeń do 
panowania światowego póki masy 
ludowe nie położą kresu tej polity­
ce.

Metody, które mogą 
tylko przyśpieszyć 
upadek gniiącego 

imperializmu
Nie ulega wątpliwości, że główną 

przeszkodą dla imperialistycznych 
podżegaczy wojennych w ich dąże­
niu do panowania światowego jest 
wzrastający w siły obóz socjalizmu 
i demokracji ludowej. Dlatego też po 
dejmują oni stare i rozbite Już wie­
lokrotnie, a zwłaszcza w wyniku o- 
statniej wojny, hitlerowskie hasło 
krucjaty świata kapitalistycznego 
przeciwko ZSRR i krajom demokra­
cji ludowej. Cóż innego jednak może 
oznaczać to hasło, jak nie powrót do 
metod i środków, którymi operowa­
ły państwa faszystowskie kiedy przy 
gotowywały się do II wojny świa­
towej? Gnijący, rozsadzany narasta­
jącymi wciąż sprzecznościami, wl- 
jąey się w matni kryzysu ogólnego,

sle imperialiści amerykańscy nie są 
skłonni zrezygnować z walki o Chiny 
tym bardziej, że chodzi też o inne 
kraje Azji — jako tereny zdobyczy 
kolonialnych.

Polityka wojenna imperializmu a* 
merykańskiego stawia więc sobie 
wyraźme zadanie rozszerzenia tere’ 
mów ekspansji i ucisku kolonialne’ 
go, czyli rozszerzenia swego panowa’ 
nia światowego. Więcej nawet — im« 
perializm amerykański pragnie wy* 
korzystać swą hegemonię w świecie 
kapital'stycznym właśnie w tym ce* 
lu. aby zmusić zależne od siebie pań’ 
etwa do uczestniczenia w kosztach 
tej agresywnej polityki wojennej i 
przede wszystkim w ofiarach ludz’ 
kich, jakich ona wymaga.

Po wtóre: hegemonia imperializmu 
amerykańskiego w świecie kapitali* 
etycznym nie oznacza bynajmniej roz 
wiązania czy osłabienia sprzeczności 
między państwami wewnątrz obo’ 
za kapitalistycznego. Na odwrót. 
Sprzeczności te musi pogłębiać fakt 
wzmagającej się zależności po li tycz’ 
nej i gospodarczej samodzielnych 
przedtem państw od głównego obec* 
nie centrum wyzysku finansowego i 
ekonomicznego, którego wodze prze* 
szły w ręce najbardziej brutalnej i 
bezwzalędnej oligarchii rządzącej w 
Stanach Zjednoczonych. Oligarchia 
finansowa Stanów Zjednoczonych

<?

który z kolei pogłębia jeszcze awan­
turnicza polityka agresji, imperia­
lizm wciąż chwyta się tych samych 
zbankrutowanych wielokrotnie środ­
ków, które mogą tylko przyśpieszać 
jego upadek.

Do środków tych należy odbudowa 
rozbitych w ostatniej wojnie sił mi­
litarnych hitleryzmu, wysiłki w kie­
runku odrodzenia dążeń odweto­
wych w Niemczech Zachodnich i w 
Japonii, próby konsolidowania obo­
zu agresji w oparciu o najbardziej 
reakcyjne, faszystowskie i zwyrod­
niałe elementy we wszystkich kra­
jach kapitalistycznych. Programem 
gnijącego świata może być tylko no­
wa wojna agresywna, hasło nowej 
grabieży świata, a w związku z tym 
krucjata przeciwko wszelkim dą­
żeniom postępowym, przeciwko ru­
chowi robotniczemu, przeciwko ogar 
niającym masy ludowe całego świa­
ta ideom wyzwoleńczym, przeciwko 
idei trwałego pokoju, przeciwko wal 
ce w obronie pokoju.

W celu wzmocnienia swych awan­
turniczych przygotowań agresyw­
nych, politycy amerykańscy czynią 
nerwowe wysiłki w kierunku zakty­
wizowania agresywnego paktu atlan 
tyckiego i formowania nowych tejp 
rodzaju paktów z krajami basenu 
śródziemnomorskiego 1 krajami le-

li. Plany imperialistycznych 
podżegaczy wojennych a Polska
Całokształt agresji bloku atlantyc­

kiego godzi w Polskę, lecz szczegól­
nie remilitaryzacja Niemiec Zachod­
nich, poza swym ogólnym znacze­
niem, zawiera niebezpieczeństwa o- 
strzem swym zwrócone bezpośrednio 
przeciw Polsce. Budzenie wśród 
Niemców nastrojów odwetowych za 
pośrednictwem Adenauerów i Schu- 
macherów, przy pomocy zaktywizo­
wanych generałów Wehrmachtu hi­
tlerowskiego 1 kleru niemieckiego, 
utrzymywanego nominalnie przez 
Watykan na dawnych choć utraco­
nych bezpowrotnie stanowiskach — 
odbywa się pod przynętą nowej na­
paści na Polskę. Podjudzanie prze­
ciwko narodowi polskiemu, przeciw­
ko granicom polskim na Odrze 1 Ny­
sie, przeciwko pokojowemu sojuszo­
wi 1 współpracy Polski z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną — stało 
się metodą osłabienia rosnącego o- 
poru Niemców na terenach Trlzonii 
przy wciąganiu ich w orbitę agre­
sywnych planów amerykańskich, 
stało się jednym z głównych atutów 
propagandowych dla zwabienia 
Niemców, którym w trzeciej wojnie 
światowej przeznaczają politycy do­
larowi niechlubną rolę mięsa armat­
niego.

Warto więc przypomnieć, że nie 
są to bynajmniej nowe atuty 1 nowa 
przynęta. Na odwrót. Państwa im­
perialistyczne zawsze były skłonne 
rozwiązywać sporny układ sił w 
Europie kosztem Polski. Już we 
wczesnej fazie kapitalizmu, gdy u- 
stalano przy wstrząsach i konflik­
tach zbrojnych granice i tereny dzia 
łania kapitalistycznych państw w 
Europie — wykreślono w ogóle Pol­
skę z mapy politycznej, mimo jej 
rozpaczliwych zrywów do walki o 
swoją niepodległość i prawo do by­
tu.

W końcowym okresie pierwszej 
wojny światowej Polska stała się 
znowu przedmiotem przetargów 1 a- 
tutem w rękach kapitalistycznych, 
szczególnie zaś amerykańskich poli­
tyków. którzy mieli niewątpliwie o- 
chotę złagodzenia jej kosztem — ka­
tastrofalnych dla Niemiec skutków 
tej wojny. Ale sprawę niepodległoś­
ci Polski postawiła w sposób jasny i 
niedwuznaczny przed narodami świa 
ta Jeszcze w toku wojny rewolucja 
rosyjska, postawili Ją Lenin i Stalin. 
Dlatego też nie można było wykreś­
lić tej sprawy z porządku dnia w 
końcowym etapie wojny.

Imperializm USA był 
zawsze nrzeciw 

niepodległości Polski 
Jakież stanowisko zajęły w tym 

okresie w sprawie polskiej Stany 
Zjednoczone? Oto, co pisze o tym 
bezpośredni uczestnik pertraktacji 
w sprawach Polski w roku 1918, Ro­
man Dmowski w książce: „Polityka 
polska i odbudowanie państwa", wy 
danej w roku 1925. Cytuje on wy­
powiedź Wilsona w bezpośredniej 
rozmowie, jaką odbył z nim jesie- 
nią 1918 r.

„Wilson: Czyż wam nie wystar­
czy neutralizacja dolnego biegu

żącymi w obrębie Oceanu Spokojne­
go. Mimo, że zależność wszystkich 
tych krajów od finansowej i gospo­
darczej dyspozycji Stanów Zjedno­
czonych wzrasta, przestawienie ich 
na tory amerykańskiej polityki wo-
jennej nie odbywa sie ani łatwo, a- 
ni skutecznie. Naciski, które nie zaw 
sze dają się utrzymać, w ramach in­
terwencji poufnych, przybierają co­
raz częściej charakter brutalnej pre­
sji w stylu iście amerykańskim. Fak 
tern jest, że pakt atlantycki, którego 
bazą finansowo-gospodarczą był 
„plan Marshalla", działał dotychczas 
w agresywnych przygotowaniach 
Stanów Zjednoczonych na terenie 
Europy jako instrument dość oporny 
i mało elastyczny. Wzmocnienie i 
zaktywizowanie tego instrumentu 
agresji przez włączenie doń Niemiec 
Zachodnich, przez zasilenie go wy­
próbowanymi w agresji kadrami 
starych wyg, b. doradców i pomoc­
ników Hitlera, amnestiowanych 
zbrodniarzy wojennych — stanowi 
przedmiot obecnych trosk i wysił­
ków dyplomatów dolarowych, m. in 
również przedmiot misji gen. Eisen­
howera, kreowanego na naczelnego 
wodza „armii europejskiej", czyli — 
jak to się utarło już w języku dzien- 

I nikarzy amerykańskich — na euro- 
1 pejskiego Mac Arthura.

Wisły i wolny port w Gdańsku?" 
(R. Dmowski — Pisma t. IV str. 97) 

„Tylko ludzie — mówi Dmow­
ski — nie rozumiejący języka 
politycznego, mogli w wilsonow­
skich słowach „wolny dostęp 
do morza" wyczytać przyznanie 
nam ziemi leżącej nad Bałty­
kiem. Ten wyraz „wolny" ozna­
czał właśnie zagwarantowanie 
dostępu do morza po cudzym te­
rytorium"... (R. Dmowski, Pisma 
t. V, str. 287).

Polska możliwie najbardziej okro­
jona i niezdolna do życia, Polska 
jako łatwy przyszły żer do pochło­
nięcia przez Rzeszę, Polska faktycz­
nie bez dostępu do morza, posiada­
jąca co najwyżej dostęp do portu 
gdańskiego przez „zneutralizowaną 
Wisłę" —Polska jako żerowisko ame 
rykańskiej finansjery, Polska jako 
baza wypadowa przeciw Rosji Ra­
dzieckiej — oto jak wyobrażał sobie 
Wilson odbudowę państwa polskiego

Dmowski przypomina, że
„Kiedy po pierwszym oświad­

czeniu Wilsona o „niepodległości 
Polski" kanclerz niemiecki za­
protestował przeciwko miesza­
niu się Stanów Zjednoczonych 
do wewnętrznych spraw państw, 
centralnych, amerykański am­
basador w Berlinie Gerard, o- 
świadczył w imieniu swojego 
rządu, „że stanowisko Wilsona 
odnosi się tylko do Polski takiej, 
Jaką stworzyły państwa central­
ne".

Państwa centralne, po okupowa­
niu ziem polskich, żonglowały przez 
pewien czas (w r. 1916) mirażem 
państwa polskiego, związanego ściśle 
z Niemcami i Austrią, zastrzegając 
się, że nie wykraczałoby ono poza 
obszar byłego zaboru rosyjskiego. 
Chodziło im o możliwość utworzenia 
na tym terenie armii polskiej, która 
by walczyła pod dowództwem nie­
mieckim. Deklaracja Wilsona, ze 
stycznia 1917 r. pokrywa się w za­
sadzie z tą koncepcją. Jak wynika 
z wyżej przytoczonej relacji tłuma­
czył się on przed państwami central 
nymi, co rozumiał pod słowami „nie­
podległość Polski".

W innym miejscu Dmowski opo­
wiada:

„... Już po wręczeniu delegacji 
niemieckiej w Wersalu projektu 
traktatu prezydent Stanów Zjed­
noczonych, uległszy Lloyd Geor- 
ge'owi, zgodził się na zmianę de­
cyzji w sprawie Górnego Śląska, 
przyznanego Polsce i na przepro­
wadzenie w tej ziemi plebiscytu. 
Zakomunikował tę nową decyzję 
mnie i Paderewskiemu na Radzie 
Najwyższej, motywując ją mię­
dzy innymi tym, iż delegacja 
niemiecka powołuje się na to, że 
ludność miejscowa, acz mówiąca 
po polsku, jest przywiązana do 
Niemiec, do Polski nie chce nale- 
żeć i w plebiscycie będzie głoso­
wała za Niemcami."

Wiemy, że za to dwuznaczne i w 
gruncie rzeczy niezbvt przychylne 
dla odbudowy Polski poparcie 
państw anglosaskich burżuazja pol­
ska brała na siebie przed tymi pań­
stwami zobowiązanie „obrony za­

chodu" przed bolszewizmem, to 
znaczy współudziału w inter­
wencji zbrojnej przeciwko Państwu 
Socjalistycznemu, które pierwsze i 
bez wszelkich zastrzeżeń uznawało 
niepodległość Polski zgodnie z zasa­
da leninowską o prawie każdego na­
rodu do stanowienia o sobie, unieważ­
niło już w pierwszych decyzjach 
Rządu Rewolucyjnego wszelkie akty 
zaborcze caratu.

Stawiając później pomniki wdzięcz 
ności Ameryce, sławiąc Wilsona ja­
ko rzekomego wybawcę i protektora 
Polski, burżuazja polska starannie u- 
krywala przed narodem lub fałszo­
wała prawdę o tym. jakim siłom i 
ruchom społecznym Polska rzeczy­
wiście zawdzięczała swe odrodzenie.

Ciekawe wnioski nasuwają się np. 
z analizv tzw pomocy hooverowskiej 
dla Polski po pierwszej wojnie świa­
towej. Jak sie okazuje w świetle pu 
blikacji Ligi Narodów, tvlko nikła 
część tzw. „Reliefu" była darmo­
wa. przytłaczającą zaś część stanowi 
ły wysoko nnrocentowane kredvfv 
towarowe, srłównie na żywność W 
żadnym razie kredvty te nie obej­
mowały ani maszvn ani surowców. 
Mimo, że towarv bvlv lichej jakości, 
przeważnie z nozosfałech zapasów 
wojennych, policzono ceny dwa i pół 
raza wyższe od cen normalnych.

Nie chcemv bynajmniei urazić 
uczuć obywateli amerykańskich, 
szczególnie zaś Polaków amerykań­
skich. którzy niewątpliwie niemało 
uczuć wiazali z tą akcią Gwoli jed­
nak prawdzie należy odsłonić istotny 
sens tej akcji tak iak ona była reali­
zowana przez magnatów z Wall- 
‘street. a nie przez średniego Amery­
kanina.

Polscy politycy burżuazyjni. wy­
wodzący się najczęściej z domów 
hrabiowskich, obarczonych wszelki­
mi kompleksami podupadłej lub pod 
upadającej magnaterii. lub z niegrze- 
«zącvch najczęściej polotem myśli 
przedstawicieli inteligencji burżuazrj 
ner. wpatrzeni byli zawsze w „Za­
chód". iak w tęczę i przez dziesiątki 
lat wpajali narodowi kult „Zachodu" 
i ieyo opatrznościowych rzekomo dla 
Polski nostaci. Owi wielcy mężowie 
zmieniali się jednak iak w kaleidosko 
pie tak. że młodzież ucząca się nie 
zawsze nadażała w przyswojeniu so­
bie nazwisk tych przemijających 
wielkości.

Długoletnie tradvde 
antypolskie i polityki

Watykanu
Z wielotomowych wynurzeń Dmow­

skiego, który przez pół wieku wvdep 
tywał wraz z hrabiami i różnymi 
„opatrznościowymi” dla Polski poli­
tykami przedpokoje i poczekaln’e mi­
nistrów 1 ministerstw wszystkich sto­
lic świata I dostąp1! „zaszczytu” roz­
mawiania bezpośrednio z dziesiątka­
mi dostojników, kierujących polityką 
światową, nie wyłączając Stolicy 
Apostolskiej — wynika, że ci wiel­
cy sternicy rządów światowych n<s 
orientowali się często w geografii 
Europy, a zwłaszcza w geografii Pol­
ski, z reguły w geografii małych na­
rodów. Słuchali oni najczęściej z 
dyskretnie ujawnianą niecierpliwością 
cią skarg i żalów w „sprawie pol­
skiej”. Sam Dmowski opowiada z ża­
lem o niektórych rozmowach. Oto 
wyjątek, niewątpliwie szczery — z« 
wględu na źródło:

„Z najmniej przyjaznym przy­
jęciem naszych dążeń... spotka­
łem się w miejscu, w którym 
zdawałoby się, najmniej należa­
ło tego oczekiwać, mianowicie 
w Watykanie... Poruszam przed­
miot dla kraju katolickiego bar­
dzo drażliwy, ale zarazem bardzo 
ważny i wymagający poważnego 
i ścisłego traktowania. Rozróż­
niam Kościół i politykę Stolicy 
Apostolskiej. Kościół dla katoli­
ków jest władzą, której w rze­
czach wiary są obowiązani bez­
względne posłuszeństwo. Polity­
ka watykańska jest rzeczą ludzką, 
jak każda rzecz ludzka, nie wol­
ną od błędów... Mnie się zdaj®, 
że polityka watykańska popełni­
ła duże podczas wojny błędy, w 
szczególności w stosunku do 
Polski. Stanowisko jej w sprawi® 
polskiej najlepiej określa rozmo­
wa, Jaką miałem w styczniu 
1916 r. z wysokim dygnitarzem 
watykańskim, a z której dosłow­
nie przytaczam część mającą 
znaczenie:

Zostałem zapytany:
Dlaczego pan idzie z Rosją?
Bo trzeba, żeby Niemcy były 

pobite.
— Na cóż panu przegrana Nie’ 

mieć?
(Ciąg dalszy na str. 4)
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Walka narodu polskiego
o pokój i Plan sześcioletni

— Bo bez niej nie będzie zjed- 
noczonej Polski...

Dążąc do zjednoczenia, dąży* 
my do Polski niepodległej.

Na to usłyszałem wybuch śmie* 
chu.

Polska niepodległa? Ależ to ma­
rzenie, to cel nieziszczalnyl

Nje powiem, żeby moje polskie 
ucho było tem mile dotknięte. 
Zapytałem na to:

— Cćiż by nam Wasza Eminen­
cja doradzała?

Wasza przyszłość jest z Austrią- 
Temj słowy zalecono mi w Wa­

tykanie politykę, która w Polsce 
korzystała z tytułu .,niepodległo­
ściowej". Polska niepodległa to 
marzenie nieziszczalne — przysz­
łość jest z Austrią, Sątdtzę. że Sto­
lica Apostolska była dobrze po­
informowana o zamiarach Austrii 
względem Polski’1.., (Roman Dmow 
•ki. pisma tom V. str. 260).

Przepraszam za nieco przydługą cy­
tatę ale wydaje mi się intersująca nie 
tvlko ze względu na żywą, aktualność 
opinii Dmowskiego o stanowisku Wa­
tykanu w sprawach polskich, ale m. 
iń. dlatego, że gdy o polityce Waty­
kanu pisze „Trybuna Ludu", to wielu 
naszych dostojników kościelnych skla 
da protesty | poddaje je, ocenę w 
wątpliwość. A Dmowski to chyba nie 
marksista, nie ateista, nie zwolennik 
naszej ideologii, ale jej zdecydowany

Mimo, że Dmowski był zacietrzewio­
nym endekiem । cierpiał dotkliwie na 
Chorobę węszenia wszędzie intryg ży­
dowskich — w otoczeniu Wilsona. 
Lloyd George'a, w&ród wszystkich zre­
sztą „sojuszników'’ amerykańskich, 
angielskich, francuskiej włoskich, 
hodajće nawet w otoczeniu Papie’a 
— trudnp zakwestionować ścisłość je­
go relacji, gdy skarży się na zimną 
obojętność sterników polityki świato­
wej na „Zachodzie" wobec spraw ma­
łych nar octów. w teł Iiczb:e j Polski.

Stosunek przedstawicieli wielkich 
mocarstw zachodnich do Polski był 
• losunkiem państw imperialistycznych 
dń słabszych narodów.

„Niewielu zna idziemy działaczy 
politycznych wielkich mocarstw 
— mówił Towarzysz Stalin na przy 

jęciu delegacji fińskiej w kwietniu 
1948 r. — którzy by traktowali 
małe narody, jako równoupraw­
nione z. wielkimi narodami. Więk­
szość z nich patrzy na małe naro-

• dyz gćry, z wysoka- Są oni 
gotowi pójść niekiedy na jed­
nostronną gwarancję dla ma­
łych narodów. Ale działacze ci, w 
ogóle ntówtęc nie j-dią na zawar­
cie równoprawnych umów z mały­
mi narodami ponieważ nie uwa­
żają małych narodów za swych 
partnerów".

Na szachownicy „wielkiej polityki" 
imperialistycznej słabsze narody od­
grywały dotychczas tylko rolę pion­
ków, jeśli nie nadawały się z tych 
czy innych względów bezpośrednio 
na łup wojenny.

Od okresu pierwszej wojny świato­
wej do drugiej upłynęło 25 lat, ale 
•tosunek do Polski i małych naro­
dów ze strony reprezentantów anglo­
saskich mocarstw imperialistycznych 
nie uległ istotnej zmianie.

Już w dwa lata po zakończeniu 
drugiej wojny światowej uczestnik 
konferencji poczdamskiej p. Byrnes 
pierwszy wysunął tezę o tymczaso­
wości decyzji wielkich mocarstw- w 
sprawie granic zachodnich Polski. 
Była to próba uczynienia ze sprawy 
sranie polskich narzędzia szantażu
politycznego w arsenale dyplomacji! 
dolarowej.

Tow. Molotow dał jasną i niedwu-’ 
znaczną odprawę tym próbom, 
oświadczając, że sprawy terytoriów 
pąAstwowycb nie mogą być przęd- 
miótein igraszek, a uch wal v między­
narodowe w tych sprawach są wię­
żące. Broniąc zasad słuszności i spra 
wiedliwośei Związek Radziecki dopo­
mógł narodowi polskiemu w odzyska 
niu jego starach ziem piastowskich. 
Dzięki głębokim, demokratycznym I 
przeobrażeniom tam, gdzie zostały 
one dokonane, tara, gdzie wvkarczo- 
waho źródła agresji niemieckiej, 
zrozumiał to i uznał naród nie­
miecki.

Walka przeciw 
remilitaryzacji Niemiec 

Zachodnich
Powstanie Nienreckiej Republiki 

Demokratycznej było wielkim histo­
rycznym zwrotem w rozwoju pokojo* 
wych i przyjaznych stosunków- mię­
dzy narodem polsk-m i n emieckim. 
Dowodem tego historycznego zwro­
tu były umowy miedzy obu państwa­
mi, utrwalające ostatecznie granice 
na Odrze i Nysie, jako granice po­
koju i przyjaźni. Symbolem tego 
zwrotu bvla niedawna wizyta Prezy- 
ienta NDR'Witheltna Piecka w stoli-

cy Polski. Rozwijająca się między । 
obu państwami ku obopólnej korzy : 
ści żywa współpraca gospodarcza i i 
kulturalna jest najlepszą gwarancją < 
trwałości tych nowych stosunków, 
które są cennym wkładem do dzieła | 
utrwalenia pokoju. Cóż może być i 
bardziej niezłomnym fundamentem i 
niepodległości narodów i ich roz- i 
kwitu, jeśli nie przyjaźń i współpra- i 
ca sąsiedzka, oparta na wzajemnym i 
poszanowaniu i wspólnej walce o 
pokój i postęp społeczny?

Dlatego też do celów jakie nasze- 
mu państwu ludowemu przyświecają , 
w jego polityce międzynarodowej 
należy również popieranie wysiłków, 
zmierzających do zjednoczenia Nie’ 
mieć na gruncie ich pełnej demokra­
tyzacji, która położy kres ich agre­
sywności.

Naszym zadaniem jest wspólna ze 
wszystkimi miłującymi pokój naro­
dami walka przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, przeciwko pró­
bom narzucenia przez imperializm a- 
merykański narodowi niemieckiemu 
nowej odmiany katastrofalnego reży­
mu hitlerowskiego przy pomocy któ­
rego podżegacze wojenni pragnęliby 
podjudzić i pchnąć naród niemiecki 
do wojny o podbój Europy dla Ame­
ryki.

Odrażające oblicze 
imperializmu 

amerykańsk iego
Angielski dyplomata i pisarz Ha­

rold Nicolson w swej pracy poświę 
conej konferencji pokojowej w Wer­
salu w r. 1919, omawiając spory i 
rozbieżności między dyplomatami 
krajów anglosaskich 1 romańskich, 
przytacza następującą, nie pozbawio 
ną bystrości, charakterystykę polity­
ki amerykańskiej widzianej oczyma 
narodów romańskich:

„Zauważyły one na przykład 
— pisze Nicolson, — że Stany 
Zjednoczone na przestrzeni ca­
łej swej krótkiej, lecz obfitują­
cej w podboje historii, zawsze 
zabiegały " o najwyższą cnotę, 
równocześnie zaś stale naruszały 
swój symbol wiary, wykazując 
najbardziej ordynarny materia­
lizm. Zauważyły one, że Amery­
kanie lubią odczuwać według 
Jeffersona a działać według Ha­
miltona. Zauważyły one, że ta­
kie zasady, jak równość wśród 
ludzi, nie były stosowane ani 
względem żóltoskórych, ani 
względem Murzynów. Zauważy­
ły też że doktryna samookreśle 
nia nie dotyczy ani Indian, ani 
nawet Południowych Stanów. 
Skłonne więc były rozpatrywać 
„amerykańskie zasady i tenden­
cje" nie w świetle deklaracji fi­
ladelfijskiej, lecz w świetle woj­
ny meksykańskiej, Luizjany, 
w świetle niezliczonych umów z 
Indianami, które bezwstydnie 
były łamane zanim jeszcze zdą­
żył wyschnąć na nich atrament. 
Zauważyły one, że nawet w za­
sięgu pamięci współczesnego po­
kolenia wielkie imperium ame­
rykańskie było zdobywane bru­
talną siłą"...

A z jaką pasją opisywał martyro­
logię Indian oraz okrucieństwo i bez 
względność amerykańskich „pionie­
rów" młody Henryk Sienkiewicz w 
swych „Listach z podróży" druko­
wanych jeszcze w 1878 roku.

„Ńa próżno wysyłają poselstwa, 
które pergaminami pieczęciami i 
podpisami dowodzą swej własności’ 
— pisze Sienkiewicz o Indianach.

„Rząd wyznacza dzikim ziemię, 
a biali ją zabierają i wytępiwszy 
Indian, zakładają nowe stany. Ale 
wobec tego, coż pozostaje czerwo- 
noskórym? Oto wojna i wojna, bez 
nadziei zwycięstwa, tylko o śmierć" 
Podkreślając uzdolnienia Indian i 

ich poziom umysłowy Sienkiewicz 
zaznacza, że „nie stoją, na przykład, 
wcale o wiele niżej od Kalmuków, 
Baszkirów i innych plemion koczu­
jących na stepach Rosji ' Azji".

„Plemiona te — pisze dalej 
Sienkiewicz o Indianach — bądź 
co bądź, wyrobiły już pewną 
cywilizację, mogłyby więc po­
stępować i dalej, mogłyby sta­
nąć, przy- mądrej pomocy i na 
wysokości naszej cywilizacji — 
gdyby nie to. że ta nasza wyna­
lazła postępowanie o wiele krót­
sze. zamiast słabszych popierać 
i wzmacniać — zabija".

Jakiej przemującej wymowy na­
biera w naszych oczach użyte przez 
Sienkiewicza zestawienie Indian i 
Baszkirów.

Dziś każdy uczciwie myślący czło­
wiek musi na losach tych ludów 
przekonać się do jakich skutków

prowadzą dwa odmienne sposoby 
życia: amerykański, kapitalistyczny 
sposób życia oraz socjalistyczny, ra­
dziecki sposób życia. Indian amery­
kańscy „cywilizatorzy" wycięli w 
pień. Baszkiria podobnie jak inne 
republiki radzieckie jest dziś kwit­
nącą Republiką o bogatym przemy­
śle i rolnictwie, o pięknej literaturze 
o własnych uczelniach i ośrodkach 
naukowych.

W świetle doświadczeń ostatniah 
kilkunastu lat, a w szczególności o- 
statnich pięciu lat, wyżej przyto­
czona charakterystyka napisana 
przez burżuazyjnego polityka Nicol- 
sona, któremu obca jest analiza 
marksistowska, znajduje dalsze do­
bitne potwierdzenie nie tylko w o- 
czach narodów romańskich, na któ- ■ 
re powoływał się Nicolson, lecz rów , 
nież narodów słowiańskich, a przede ’ 
wszystkim narodów Azji. .

Dziś, kiedy opanowany żądzą pod- , 
bicia całego świata imperializm a- , 
merykański przystąpił do gorączko- । 
wego uzbrajania niemieckich i ja- ] 
pońskich faszystów, stawiając na 
ich czele zwolnionych z więzienia 
zbrodniarzy wojenych, kiedy og­
niem i żelazem usiłuje zdławić i za­
topić we krwi walczący o wolność 
bohaterski naród koreański — obli­
cze amerykańskiego imperializmu 
odsłoniło się w całej swej ohydzie

Dalecy, rzecz jasna, jesteśmy od 
utożsamiania dobrych często inten­
cji prostego człowieka w Stanach 
Zjednoczonych, który dosłownie bie- 
rze głoszone przez oficjalnych poli­
tyków hasła, z bynajmniej nie szla­
chetnymi celami, które przyświecają 
różnym królom stali czy kiełbasy, 
baronom węglowym czy prorokom z 
Wall Street.

Wzmóc walkę przeciw 
imperialistycznej 

propagandzie fałszu 
Między mas-ami pracującymi Stanów

Zjednoczonych a rzgldiznaą nimi impe­
rialistyczną oligarchią finansową istnie 
ją przeciwieństwa, ktćire będą rosły i 
pogłębiały się. Imperialiści ukrywają 
swe cele zaborcze i swą agresywność 
zaró-wno przed własnym narodem jak 
i przed całym światem. Ale ich poli­
tyka wojenna musi pogłębiać kryzys, 
a jego skutki spadać bęidią swym cię­
żarem w coraz rosnącym stopn'u rów­
nież na masy pracujące Stanów Zjed­
noczonych, pogłębiając ich walkę o 
swe prawa i warunki bytu. Polityka 
oligarchii finansowej musi prowadzić 
do obniżenia stopy życiowej mas nie 
tylko w krajach zmarshallizowanych, 
lecz^również w Ameryce. Dziś już pro 
wadzi do wzrostu rozterki, samo­
bójstw przestępczości i rozprężenia 
moralnego.

Kierownicy polityki amerykańskiej, 
szerząc histerię wojenną usiłuję prze­
rzucić odpowiedzialność za sytuację, 
ktćirą sami wytwarzają, na ZSRR i 
kraje demokracji ludowej na Koree i 
Chiny. W tym celu rozwijają niesły­
chaną nie tylko w swych rozmiarach, 
ale i w swej nikczemności propagandę 
fałszu.

Sterroryzować ludność strachem, 
oddziaływać na psychikę mas atmo­
sferą kłamstwa, niepokoju i paniki, 
aby w fen sposób ogłupić i uczynić 
ludzi niezdolnymi do trzeźwej orien­
tacji — oto metoda, przy pomocy 
której podżegacze wojenni chcieliby 
narzucić mrok i zasłonę na źródła og 
niska zbrodni, a ofiary zbrodni przed 
stawić jako jej sprawców Pustosząc 
Koreę, oddzieloną od Stanów Zjedno­
czonych największym oceanem, mili- 
taryści amerykańscy krzyczą o zagro 
żeniu Ameryki przez maleńki naród 
koreański, mordując bestialsko kobie 
ty i dzieci koreańskie, oskarżają o 
napaść swe pomordowane ofiary. 
Anektując chińską Formozę i popie­
rając zbankrutowany rząd Czang- 
Kai-Szeka. posyłają na odległe mo- 

’ rza chińskie i azjatyckie olbrzymią 
flotę wojenną. Czyniąc nieustanne 
naloty- na terytorium Chin i zagra­
żając ich obszarom — agresorzy ame 

I rykań.scv zmuszają zależne od nich 
'■ narodv do potępienia Chin, w sfosun 
I ku do których sami dopuszczają się 

zbrodni i gwałtu. W niedawno opu- 
■ blikowanym wywiadzie, udzielonym 
i korespondentowi „Prawdy" — towa­

rzysz Stalin stwierdza:
„Organizacja Narodów Zjedno­

czonych. utworzona jako ostoja 
pokoju, przekształca się w na­
rzędzie wojny, w instrument roz­
pętywania nowej wojny świato­
wej. Agresorskim trzonem ONZ 
— jest dziesięć krajów — człon­
ków agresywnego paktu północ­
no-atlantyckiego (USA, Anglia, 
Francja, Kanada. Belgia, Holan­
dia, Luksemburg, Dania, Nor-

wegia, Islandia) oraz 20 krajów 
Ameryki Łacińskiej...

... W ten sposób ONZ, prze- 
ksztalcając się w narzędzie agre­
sywnej wojny, przestaje być za­
razem światową organizacją 
równouprawnionych narodów. W 
istocie rzeczy ONZ jest teraz nie 
tyle organizacją światową, ile or- , 
ganizacją dla Amerykanów, dzia- ( 
Fającą dla potrzeb agresorów , 
amerykańskich... I

•..W ten sposób Organizacja Na ( 
rodiów Zjednoczonych wkracza na । 
niesławny drogę Ligi Narodów । 
Grzebie ona tym samym swój au- । 
torytet moralny i skazuje sie na 
rozpad". ।

Rozpętując w skali niespotykanej . 
gonitwę, zbrojeń, przestawiając na , 
tory wojenne całą gospodarkę krajów, 
związanych paktami j umowami jaw­
nymi i tainym — z imperializmem 
amerykańskim jako promotorem no­
wej woiny — podżegacze wojenni 
głoszą na wszelki sposićb nikczemne 
oszustwo, że to nie oni. ale ZSRR • 
kraje demokracji ludowej zagraża ją 
pokojowi.

„Premierowi Attlee — mówił w 
wywiadzie Towarzysz Stalin — 
potrzebne jest kłamstwo o Związ­
ku Radzieckim potrzebne mu jest 
przedstawienie pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego jako agre­
sywnej zaś agresywnej polityki 
rządu angielskiego jako pokojo­
wej — po to. by wprowadzić w 
błąid naród angielski, narzucić mu 
to kłamstwo o ZSRR i w ten spo- 
sićto wciągnięć go drogą oszustwa 
do nowej woiny światowej, orga­
nizowanej przez koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych".

Jasne jest, żę propaganda imperia­
listyczna nastawiona jest na otuma­
nienie naihardziej naiwnych lub słabo 
orientujących sie w polityce i w zja­
wiskach społecznych ludzi. Jednak lu­
dzi takich iest wiele w krajach kapi­
talistycznych i kolonialnych. W kra­
jach zaś wyzwolonych jusż z oków go­
spodarki kapitalistycznej, propaganda 
imperialistyczna liczy na niedobitki 
obszarniczo-kapitalistyczne jak rów­
nież próbuje oddziaływać na tych 
którzy są jeszcze w niewoli starych 
przesądów, lub dźwigają na sobie spu­
ścizną zakłamanej ideologii burżu- 
azyjnej. Wiadomo bowiem, że całko­
wite usunięcie tej przeklętej spuściz­
ny wymaga długotrwałej pracy wy­
chowawczej, nieustannego rozwoju 
wiedzy i kultury, ciągłego podnosze­
nia świadomości politycznej mas.

Pamiętajmy więc, że walka z -fał­
szem propagandy imperialistycznej 
wymaga od nas jeszcze większego i 
energiczniejszego niż dotąd wysiłku.

Zadaniem naszej walki z fałszem 
propagandy imperialistycznej jest 
wyjaśnianie masom rzeczywistych ce 
lów agresywnej polityki imperializ­
mu i jej źródeł oraz wskazywanie, 
dokąd ona prowadzi. Naszą własną 
propagandę musimy opierać na do­
świadczeniu mas, które przeżyły już 
potworne skutki agresywnej polityki 
imperializmu hitlerowskiego. Amery 
kańscy podżegacze wojenni odradza­
ją i powtarzają politykę hitleryzmu, 
która była polityką agresji i dopro­
wadziła do drugiej wojny światowej. 
Masy pracujące z własnego doświad­
czenia wiedzą, jakie zniszczenia i 
klęski niesie w-ojna dla wszystkich 
narodów, nie wyłączając tych, któ­
rych rządy doprowadziły do wojny. 
Dlatego też masy pracujące pragną 
przeciwstawić się wojnie, pragną po­
pierać politykę pokojową.

Nikczemność propagandy imperia­
listycznej oparta jest na fałszu, że 
zbrojenia imperialistyczne mają rze­
komo na celu zabezpieczenie pokoju. 
Ale wszyscy rozumni ludzie wiedzą, 
że pokoju nie zabezpiecza się przez 
rozpętywanie wyścigu zbrojeń, lecz 
przez rozbrojenie i przez politykę 
pokojową.

Tow. Stalin zdemaskował tę obłu­
dę w sposób dobitny:

„Premier Attlee występuje w 
roli zwolennika pokoju. Jeżeli 
on w rzeczywistości jest za po* 
kojem, czemu odrzucił propozy* 
cje Związku Radzieckiego w Or« 
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych w sprawie niezwłocznego 
zawarcia paktu pokoju między 
Związkiem Radzieckim, Anglią. 
Stanami Zjednoczonymi, Chinami 
i Francją?

Jeżeli on rzeczywiście jest za 
pokojem, czemu odrzucił propo* 
zycje Związku Radzieckiego w 
sprawie niezwłocznego przystą- 
pienia do redukcji zbrojeń, nie* 
zwłocznego zakazu broni atomo* 
wej?

Jeżeli on rzeczywiście Jest za 
pokojem, czemu prześladuje zwo* 
lenników obrony pokoju, czemu 
zakazał Kongresu Obrońców Po>

koju w Anglii? Czyż kampania 
w obronie pokoju może zagrażać 
bezpieczeństwu Anglii?

Jasne jest, że premer Attlee 
jest nie za utrzymaniem pokoju, 
lecz za rozpętywaniem nowej, a* 
gresywnej wojny światowej”.

Do rozbrojenia niejednokrotnie na 
woływały w ONZ i na konferen­
cjach międzynarodowych państwa 
socjalistyczne — ZSRR i kraje demo 
kracji ludowej. O rozbrojenie wal­
czy światowy ruch obrońców pokoju 
który w ZSRR i w krajach demo­
kracji ludowej znajduje potężne po­
parcie dla swej walki.
Politykę pokojową prowadzi ZSRR 

nieustannie i niezłomnie od chwili 
swego powstania. Jednym z naczel­
nych haseł Rewolucji Socjalistycz­
nej, która stworzyła ZSRR, było ha­
sło walki o pokój.

Orędownikami pokoju, niezmordo­
wanymi jego twórcami i bojownika­
mi byli wodzowie Rewolucji Socja­
listycznej — Lenin i Stalin Mark- 
sizm-leninizm od zarania ruchu ro­
botniczego wskazywał masom pracu­
jącym całego świata, gdzie tkwią 
przyczyny wojen i w jaki sposób 
masy ludowe powinny walczyć aby 
się im przeciwstawić. Wierny zaw­
sze ideom marksizmu-leninizmu 
ZSRR konsekwentnie w ciągu 33 lat, 
przeprowadzał politykę pokojową i 
propagował zahamowanie zbrojeń 
we wszystkich obradach międzyna­
rodowych, gdzie był reprezentowa­
ny a także niezależnie od tego.

Polityka pokojowa ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej znajduie 
swój wyraz nie tylko w ich polityce 
zagranicznej, nie tylko w wysiłkach 
tych państw na terenie międzynaro­
dowym.

O wysiłkach pokojowych, o pracy 
dla pokoju świadczy przede wszyst­
kim, to co stanowi główny kierunek 
wysiłku danego kraju w jego eko­
nomice, w produkcji Któż może za­
przeczyć, że wielkie budowle komu­
nizmu w ZSRR, które koncentrują 
dziś uwagę całego społeczeństwa 
radzieckiego, że olbrzymie prace nad 
użyźnianiem pustyń, nad zabezpie­
czeniem leśnymi pasami ochronnymi 
rozległych terenów, nawiedzanych 
przez posuchę, że potężne hydro­
elektrownie i kanały, które budują 
narody radzieckie, aby podnieść je­
szcze wyżej swą produkcję rolną, że 
nieustanny i nieporównywalny z żad 
nym na świecie krajem wzrost kul­
tury, sztuki, nauki w ZSRR, że la 
wspaniała i wielka pokojowa praca 
200-milionowego społeczeństwa so­
cjalistycznego dominuje dziś w ca­
łym jego życiu i pracy, k

I któż, jeśli nie jest łotrem i kłamcą 
— może zaprzeczyć, że w Polsce wre 
praca nad odbudowę miast i wsi, że 
naród polski odbudowuje z gruzów 
w najwyższym tempie, na jakie go 
stać, swoją stolicę, którą zburzyli 
imperialiści hitlerowscy — właśnie '» 
ci sami, których c]ziś podjudza do no 
wej wojny imperializm amerykański! 
Któż śmie zaprzeczyć — prócz spod­
lanych do cna wyrzutków emigracyj­
nych — że masv pracujące Polski z 
ogromnym zapałem uprzemysławia­
ją swój kraj, budują nowe fabryki 
traktorów, maszyn rolniczych, nawo­
zów, samochodów dla rolnictwa Ze 
wzrasta w Polsce z roku na rok wy­
dobycie węgla, budują się nowe ko­
palnie i huty, budują s:ę nowe fa­
brvki i nowe osiedla wokół nich, że 
wzrasta z roku na rok produkcja 
przemysłu w takim tempie, jakiego 
nie znały kraje kapitalistyczne! Ze 
Plan 6-letni — plan wyrwania Polski 
z zacofania okresu kapitalistycznego, 
plan przekształcenia Polski z ubogie­
go kraju w kraj silny i bogaty, pol­
ski lud pracujący wykonuje i będzie 
wykonywał z nadwyżką Któż może 
zaprzeczyć, że ta wielka pokojowa 
praca stanowi główny wysiłek i głów 
ną troskę narodu polskiego! Ze na­
ród polski ma świadomość, że tą 
swoją potężną, ofiarną i szlachetną 
pracą umacnia niepodległość Polski 
i umacnia pokój na świecie!

A co czynią kraje kapitalistyczne 
— już mówiłem. Kraje kapitalistyczne 
przestawiają całą swoją ekonomikę 
na tory produkcji wojennej!

Do 
trzeba 
sie i 
wych 
talistycznej 
przerwy właśnie w językach 
dów budujących socjalizm — 
nie imperialiści przygotowują wojnę, 
lecz ZSRR i kraje demokracji ludo* 
wej. że nie imperialiści się zbroją, 
a państwa socjalistyczne, nie imperia 
liści zagrażają pokojowi, lecz ZSRR.

jakiejże nikczemnej perfidii 
dojść, aby w przekupnej pra*
przez dziesiątki stacji 

we wszystkich stolicach
Europy szerzyć

radio* 
kapi* 

bez 
naro* 
że to

(Dokończenie referatu zamieścimy 
w jutrzejszym numerze).
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Czwartek, 22 lutego 1951 r.
Katolicki: Mafgorzafy, Feliksa.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 

fel. 33-41, 33-42. Kronika mie|ska 19-07.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ 
GEN. STALINA 2 — 24-29. 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 

Czwartek 22. IŁ: Nauczyciel tańców 
(9. 19)

Piątek 23. II.: Koncert symfoniczny 
(g. 19.30)

Sobota 24. IŁ: Nauczyciel tańców 
(g 15 30 i 19).

Niedziela 25. II.: Śluby panieńskie 
(g. 15). Nauczyciel tańców (g. 19).

REPERTUAR KIN
Pomorzanjn — Czapajew. Polo­

nia — Wesoły jarmark. Orzeł — Al- 
benlz. Wolność — Wielki przełom. 
Gryf — Piotr I. II seria. Bałtyk — 
Powrót Mir — Kłopoty ref. Trziszki 
Rozmaitość — (na peronie dwor­
ca PKP). W poszukiwaniu dinosaurów, 
jedna minuta. Puchar młodtz. robot­
nic z ei.

Początek seansów: f 
rość: 15.30, 17.30, 19 00 — 
Bałtyk: 15.45, 17,45. 20.00. 
ność: 15.30, 17.30, 19.45 — 
I 19.00. — Rozmaitości od 
godzinę.

DYŻURY APTEK
Społeczna nr 16, ul. Dworcowa 48, 

fel. 24-26. Społeczna nr 18, Wełniany 
Rynek 9, tel. 22-26.

Polonja, Gryf,
■ Mir 17,00 

Wol- 
17.00Mir: 

16—24 co

DZIŚ NA FALI BYDGOSKIEJ
6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Ko 

munfkafy, 6.55 Muzyka. 13.15 Napra­
wiamy traktory, — pogadanka L. Chro 
me, 6,20 Bydgoski Dziennik Radiowy, 
16,35 Mozaika muzyczna, 18 00 Thac 
keray — Targowisko próżności — frag 
ment prozy, 18,45 Nowa organizacja 
imprez j klasyfikacja zawodników, 
19,20 Koncert muzyki ludowej — ka­
pela pod dyr. M Relskiego, Irena Ma 
culewicz sopran, W. Kocikowskj tenor 

łniiiiiiiiiiiiittitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Na dzieci Korei
r L>ga Kobiet przy Miejskich Zakła­
dach Mleczarskich — Bydgoszcz  
Jackowskiego 26 z urządzonej imprezy 
w styczniu przeznaczyła 2 00 zł na 
dziecj Korei.

Zebranie BTL
Zarząd Bydgoskiego Towarzystwa 

Lekarskiego niniejszym zawladam’a, że 
dn a 22 bm. o godz. 19 w śwlełzcy 
Szpitala Miejskiego na B:«ławkach od 
będze się zebranie Towarzystwa Lekar 
skiego, na którym doc. dr Drews (Po- 
iznań) wygłos] 2 referaly: „Rozpozna­
ne „różniczkowe guzów k-lałki piersio­
wej ' i „Omówienie przypadków cał­
kowitego wyc ęcia żołądka".

Zarząd BTL prosi kolegów o jak naj­
liczniejszy udz ać w zebraniu < o punk 
łuafne przybycie.

Odczyt i film 
dla wędkarzy

W piątek dnią 23 bm o godz .- 
W sali ORZZ przy ul. Toruńskiej wy­
głoszony będzie ciekawy refrat Dr. 
Michalskiego o zanieczyszczeniu wód 
oraz wyświetlone będą 3 filmy o treś 
ci przyrodniczo-krajoznawczej. Wstęp 
wolny.

W niedzielę dnia 25 bm dla człon 
ków PZW । sympatyków o godz. 10,30 
w kinie „Polonia** wyświetlony bę­
dzie film pt. „Biały kieł** j 2 dodatki 
z dziedziny wędkarstwa.

Bilety w cenie 90 gr nabyć można 
na piątkowym odczycie lub w sekre 
far’acie przy ul Toruńskiej 12 — tel 
41-78“

18

Nowa organizacja imprez 
i klasyfikacja zawodników

Aby zaznajomić najszersze masy 
tołodzieźy i sportowców z ostatnimi 
przemianami w strukturze organizacyj­
nej sportu polskiego, rozgłośnia byd­
goska PR. nada dziś o godz 18.45 re­
portaż radiowy red. M. Dachowskiego 
pł „Nowa organizacja imprez i klasy­
fikacja zawodników1*.

FmunjKśn
Kurs dla sędziów bokserskich roz- | 

Rocznie się w piątek 23 bm o godz 19 ; 
w lokalu Pom. OZB. przy ul. Dworco- i 
Wej 89 II p.

Zielarstwo na drodze rozkwitu 

Pijalnia Ziół zdobywa klientelę
Bydgoszcz, w lutym 

„Polska jest kraiem ziół. Nasze wa 
runki atmosferyczne i klimatyczne przy 
czymają sję do tego, że właśnie oro- 
matyczne zioła polskie, a nie inne, 
są najbardziej skuteczne, gdyż zawiera 
jq taki zespół składników, jaki jest 
nieodzowny do jch skuteczności**.

Słowa te czytamy w jednej z bro­
szur poświęconych zielarstwu.

Skuteczność polskich ziół znana jest 
już w całym kraju, a najlepszym do­
wodem tego jest powodzenie, jakim 
się cieszy lecznictwo zlotowe oraz po 
pyt na zjola.

Otwarty na jesieni w roku ubiegłym 
w Bydgoszczy przy Al 1 Maja 3 sklep 
Centrali Zielarskiej (Przed. Państw. Wy 
odrębn. Warszawa-Ekspozyłura byd­
goska) posiada już swoją liczną klien 
lelę i cieszy się dużym zaufaniem 
wśród społeczeństwa.

Kierownikiem sklepu jest Mieczysław 
Lemański, drogerzysła — fachowiec 
który swego czasu wyspecjalizował 
się w dziale zielarstwa leczniczego, to 
też sklep jest nie tylko dystrybucją 
ziół, ale nadto czymś w rodzaju po­
radni.

— Proszę pana, — zwraca się do 
kierownika jakaś starsza pani — chcia 
łabym jakieś zioła na wątrobę. Czy 
coś takiego?

— Owszem „Cholagoga**.
— Czy to dobre zioła?
— Zechce pani się przekonać. Są 

bardzo skuteczne na wszelkie schorze 
nia wątroby.

Na dalszą rozmowę nie ma . czasu. 
Dwie ekspledienlkj, kierownik j kasjer 
ka sg przez cały dzień w ruchu.

Sprzedaje się tułaj wszelkie asorty­
menty ziół posiadanych na składzie w 
liczbie kolo 200 gatunków trucizn i 
ziół silnie działających, które wydoje 
się tylko za receptę lekarza.

Wszystkie zioła pochodzą z kraju, 
a źródła — to kontraktacja, Centrala 
Ogrodnicza, Samopomoc Chłopska o- 
raz Spółdzielnia ,,Las“.

Ale cóż to się dzieje w drugiej po­
łowie lokalu?

Sześć stoi ków, przy każdym cztery 
krzesełka, efektowna gablotka z prób 
kami zót i bufet. Przy jednym ze sto 
lików siedzj dwóch panów i pije właś 
nie smaczną herbatę miętową. Bufelo 
wa, Anna Antoniak b. pracownica 
magazynu Centrali Zielarskiej, zaparza 
jakieś zjota dla innego gościa. Pięć 
minut i napar golowy. Cena 90 gr — 
z cukrem 1 zł.

Jest to Pijalnia Ziół. Otwarła zaled 
wie kilka dnf temu już zyskała słałą 
klientelę, która zwiększa się z dnia 
na dzień.

— Największy ruch mieliśmy w skle

p'e i pijalni w czasie epidemii grypy
— mówi kierownik Lemański — le-

A więc tak.
Przed Polską otwierają się dzjś w'el 

dwie nastarczyliśmy czarnego bzu, | kie możliwości w dziedzinie zielarstwa 
przestaliśmy bowiem eksportować su­
rowiec roślinny, a importować przetwo 
ry obcego przemysłu farmaceutyczne­
go. Ziołolecznictwo, które byto u nas 
u wielu w pogardzie, obecnie zyskuje 
coraz więcej zwolenników zarówno 
wśród lekarzy jak i pacjentów. Stwa­
rza to wyjątkowo korzystną koniunkturę 
dla wszechstronnego rozkwitu zielar­
stwa w Polsce, a doświadczenie uczy 
nos, że na tym polu można w krótkim

kwiatu lipowego i innych bardzo sku 
lecznych ziół na wszelkiego rodzaju 
przeziębienia.

Z rozmowy z kierownikiem dowia­
dujemy się, że w lecie w pijalni bę­
dzie można uraczyć się również wy­
śmienitymi lodami ziołowymi.

Zarówno sklep jak i pijalnia są e- 
stetycznie urządzone, a zwraca w 
nich uwagę czystość j porządek. Z 
przyjemnością spędza się tu kilka , ,  
chwil przy ziołowej herbatce j poga- czasie osiągnąć świetne wyniki, 
wędce. | $ Rutkowski.

W efektownie urządzonej, przytulnej pijalni ziół szybko mija czas 
przy pogawędce i doskonalej herbatce ziołowej, (Foto — IKP)

Mlocfzież bydgosbq 
w Dniu Solidarności

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
solidarności z młodzieżą krajów kolo 
n’atnych w dniu wczorajszym w świet 
licy oddziału bydgoskiego PKO odby 
ta się akademia zorganizowana przez 
tamt. Koto ZMP, w której wzięta u- 
dział młodzież zrzeszona i niezrze- 
szona oraz starsi pracownicy instytucji

Zebrani w uchwalonej rezolucji wy 
razili solidarność z młodzieżą kolo­
nialną । wyrazy łączności w walce o 
Pokój i niepodległość narodową.

Sprawozdanie z uroczystość; zamie­
ścimy w jutrzejszym wydaniu.

w produkcji rośnej dzięki 
fachowemu szkoleniu
W ciągu ub roku powstało w woj. 

bydgosk m 12.640 g:omadzkich grup 
hodowców i plantatorów Zw Sam Cht. 
Grupy zrzeszają ok 300 tys. mato i 
średniorolnych chłopów, w tym ponad 
37 tys. kob ei. Chłopi zrzeszeni w 
grupach — dzięki szkoleniu fachowe 
mu oraz stosowaniu racjonalnych me­
tod uprawy i hodowli — osiągają co­
raz lepsze wyniki w produkcji rolnej 
W dużym stopniu do uzyskania tych 
rezultatów przyczynia się zespołowe 
współzawodnictwo pracy, w którym u 
cze-sln.czy większość grupy hodowców 
■i plantatorów.

Więcej „jedynek** 
a mniej „czwórek"
W Państwowym Gimn. i Liceum 

Ogólnokształcącym dla pracujących 
w Bydgoszczy odbyła się ostatnio 
szkolna narada produkcyjna. Podsumo 
wt(,ąc rezultaty pracy w bież roku 
szkolnym, stwierdzono na naradzie, że' 
liczba ocen niedostatecznych w II kwar 
tale zmalała prawie o 40 proc, w po- 
rówaniu z I kwartałem. W dużej mie­
rze wpłynął na to rozwój kółek sa­
mokształceniowych oraz wspópraca 
profesorów z kółkami. Uczniowie, mi­
mo często trudnych warunków, wyka­
zują duży entuzjazm i zapał do naukj

Bydgoszcz w 33 rocznicę
powstania Armii Radzieckiej

Jutro mijają 33 lala od tej chwili, ' fowana przez radio. Wszystkie kola 
TPPR przy zakładach pracy, instytu­
cjach, szkołach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych urządzają wieczornice, w 
programie których będzie wygłoszony 
referat pt. „Armia Radziecka na stra­
ży pokoju** oraz występy artystyczne. 
Program wieczornic przedstawia się 
bogato, gdyż członkowie kół TPPR 
dokładają wszelkich starań, aby jak 
najlepiej uczcić ten dzień. Referaly 
wygłoszą aktywiści TPPR i przedstawi 
cfele Wojska Polskiego.

Terenowe komórki Tow Przyj. Polsko 
-Radzieckiej przygotowuję także wjeń 
ce, transparenty j proporce na cap­
strzyk, który odbędzie się w Byd­
goszczy w piątek 23 bm. Zbiórka 
organizacji społecznych, pracowników 
fabryk, urzędów i młodzieży o godz 
17.30 na Placu Bohaterów Stalingradu 
stad z towarzyszeniem orkiestr po­
chód wyruszy na Płac Wolności, gdzie 
po odegran'u hymnów: polskiego i 
radzieckiego wygłoszą przemówienia: 
przewodniczący Prezydium MRN Ma- 
ludziński j przedstawiciel Woiska Pol­
skiego. Następnie przy dźwiękach 
„Międzynarodówki** delegacje złożą 
wieńce u stóp pomnika wdzięczności. 
Capstrzyk zakończy przemarsz ulicami 
miasta.

Również w piąłek w sali Woj. O- 
środka Szkolenia Partyjn. przy ul Gen. 
Stalina będzie wygłoszony o godz 18 
odczyt o Armii Radzieckiej.

Kino „Wolność** wyświetla film pł 
„Wielkj przełom*1. Koła TPPR powin­
ny umożliwić wszystkim swym człon­
kom obejrzenie leao świetnego filmu 
zakupując bilety zbiorowe.

Na podkreślenie zasługuje inicjaty­
wą Pomorskiej Orkiestry Symfonicznej 
która wspólnie z Żarz. Oddz, TPPR u 
rządza w niedzielę 25 bm o godz 19 
w Pomorskim Domu Sztuki koncert 
muzyki radzieckiej j polskiej. Wstęp 
bezpłatny za okazaniem biletów, kłó 
re bezpłatnie rozprowadza Żarz Oddz 
TPPR

kjedy w ogniu krwawych zmagań z 
zewnętrznymi i wewnętrznymi wrogami 
powstała Armia Radziecka — zbrojne 
ram'ę młodego Państwa Proletariac­
kiego.

Społeczeństwo polskie ma szczegól­
nie dużo do zawdzięczenia dzielnym 
żołnierzom radzieckim i dlatego starań 
nie przygotowuje się do obchodu ich 
święta.

Dziś 22 lutego odbędzie się w War 
szawie uroczysta akademia transmi-

M)T otwiera w Bydgoszczy
bibliotekę i czytelnię techniczną

Kształcenie kadr fachowych, bez od 
powiedniej literatury technicznej jest 
rzeczą praktycznie niemożliwą. W Pla­
n's ó-łełnfm muśmy zapewnić sfery do 
pływ książki technicznej do robotnika, 
mistrza, technika i inżyniera.

Przedwojenny stan posiadana na­
sze] I teratury naukowo-łechnicznei był 
nawet na miarę naszych szczupłych wa 
runków uprzemysłowienia, ze niska. 
Całkowita ilość tytułów wydanych w 
10-cio lecu 1928—1938 r. nie przekro 
czyta 2.700, suma nakładów ne prze­
kroczyła średno cyfry 300.000 w cią­
gu roku.

W Planie 6-letnIm ilość tytułów prze 
kroczy cyfrę — 4.000, a średni roczny

nakład znacznie przewyższy cyfrę 3 
mil.

Realizacja w ciągu kilku lał 4.000 ty­
fusów wydawniczych będzie wymagać 
szerokiej mobilizacji naukowców i 
praktyków do prac autorskich, oraz ko 
rzystonia z przebogatej skarbnicy lite 
rałury zagranicznej, a w szczególności 
z wszechbogalei i przodującej llteratu- 
tory radzieckiej.

Wykonanie tych wszysfkch zadań, 
realizacja wytycznych w zakres e zbu­
dowania nowej techniki, nakłada na 
każdego inżyniera f technika, na każ­
dego studenta politechniki, na wszyst­
kich asp rantów służby technicznej w 
zakładach, przedsiębiorstwach I In stylu 
ciach obowiązek pogłębian a studów 
technicznych, obowiązek zapoznania 
s:ę z olbrzymm dorobkiem wojennym 
I powojennym nauki i techniki zagra­
nicznej.

W tym marszu na drodze ku socjali­
zmowi, świat techniczny, zorganizowa­
ny w Naczelnej Organizacji Technicz­
ne'', oraz branżowych Stcwarzysze- 
nach inżynierów { fechnków, weźmie 
niewątpliwie czynny i aktywny u- 
dz'ał.

Naczelna Organ'zacja Techn’czno ma 
jąc na uwadze wzmożone potrzeby 
świata technicznego w dziedzinie litera 
tury technicznej, przychodzi z pomocą 
I w dniu 22 bm., o godz. 18 w czasie 
Walnego Zebrania delegatów NOT 
Oddziału Pomorsk'ego, otwiera biblio­
tekę ,i czytelnię Naczelnej Organizacji 
Techniczne’].

Bib. ofeka zaw'era na razie około 
400 tomów książek technicznych z 
wszystkich dziedzin techniki w różnych 
jeżykach. Czytelna prowadził około 
55 czasopism technczrrych zagranicz­
nych, jak i krajowych.

Biblioteka j czytelnia czynne będą w 
pon.edz'cdii, wtorki ł czwartki od go­
dziny 17.15 do 20.00.

Z bblloteki oraz czyła’n-’ naukowe*; 
korzystać mcgą wszyscy, tak stowarzy­
szeni lak i niestowarryszeni w stowarzy 
szer ach branżowych należących do | 
NOT.

Pilna sprawa
M'eszkam w Bydgoszczy przy ul.

Zygmunta Augusta 26. Jest to nieru­
chomość prywatna składająca się z 4 
domów z liczbą 16 lokatorów, rządzi 
w niej administrator. Do jesieni ub r 
mieszkało się tu dość znośnie, ale gdy 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo 
-Budowlane zabrało się do przebudo 
wywania znajdujących się w podwó­
rzu ustępów, powstała sytuacja bezna 
dziejna. Rozebrano stare grożące za 
waleniem ubikacje, mw®rze z MPRB 
w dość krótkim czasie postawili nowe 
mury a cieśle przykryli, je dachem * 
zbudowali przegrody. Na tym prace 
zakończono chociaż do mrozów było 
jeszcze daleko. Rur anf muszlj nie za 
instalowano i lokatorzy są zmuszeni 
korzystać z publicznego ustępu na 
Placu Piastowskim.

Podkreślić należy, że w domu tym 
mieszka kilka rodzjn z dziećmi, a nad 
to wśród lokatorów zdarzają się । lu­
dzie chorzy.

Lokatorzy wspomnianych nierucho­
mości zwracają się z gorącą prośbą 
do MPRB o wykończenie w najkrót­
szym czasie rozpoczętej budowy.

(L. N.)

na miasto i powiat Bydaoszcz. 
(Szer)

Odczyt
V/ piątek 23 bm o godz - „  

Państw. Instytutu Naukoweao Gospo­
darstwa Wiejskiego w Bydgoszczy 
przy pl. Weyssenhoffa 11, odbędzie 
się zebranie referatów Bydgoskiego 
Oddziału Polskiego Tow. Przyrodników 
im Kopernika z odczytem Dr E Ho- 
hendorfa pt. „Klimat ziemi chełmiń­
skiej w świetle potrzeb rolnictwa**.

Rzeczy znalezione
Legitymacja Związkowa na nazwisko 

Ireny Beauvale oraz klucz są do ode­
brania w Redakcji IKP.

18 w auli

duży entuzjazm i zapat do naukj

Słuchowisko
o Armii Radzieckiej
Dla rrrodzfeży klas V, VI ; VII Roz­

głośnia Bydgoska PR nada je w piątek 
23 bm. o godz. 8,55 w programie I i 

, o godz. 14,30 w programie II słuchowi 
sko pt.: „W Armii Radzieckie;”.

Młodzi radiosłuchacze usłyszą z głoś 
, ników p ękną i prawdziwą opowieść o 
। czołgiście Piet;, który w 1945 roku 
: zginął nad Bugiem mając zaledwie 
, dziewięć lat.
i Słuchowisko opracował Stanisław 

Sfampfl, reżyseruje Mieczysław Wle- 
1'icz, udział bio-ą artyści Państwowych 
Teatrów Ziemi Pom orski ej.

It sesja MRN
II sesja MRN. odbędzie się w dniach 

27 i 28 bm. I dzień obrad sesji od­
będzie się w świetlicy Pomorskich Za 
kładów Budowy Maszyn przy ul. Leś­
nej nr 19 o godz 15 natomiast II dzień 
obrad odbędzie się o godz 17 w Retu 
szu w sali posiedzeń MRN.

Przedmiotem obrad będą: sprawoz 
danie z działalności Prezydium MRN. 
za rok 1950, anaI za zadań PPL na 
rok 1951 i przygotowań do wykonaw 
siwa, sprawa walki z alkoholizmem na 
terenie miasta Bydgoszczy sprawozda 
nie z dz’alalnosci Komisji Pracy i Po 
mocy Społecznej MRN., sprawozdanie 
Miejskiego Komitetu Kultury Fizycznej 
w Bydgoszczy f inne.

Prezydium MRN wzywa pracowników 
bydgoskich zakładów pracy i społe­
czeństwo m'asta Bydgoszczy do 'ak naf 
liczniejszego udziału w obradach II 
sesji MRN.

Bezpański bernardyn
W ub środę o godz 6 rano na fo­

rach kolejowych peronu 3 znaleziono 
psa bernardyna. Pies jest do odebra­
nia w Bydgoszczy przy u| Kościuszki 
48. m. 11.

Zgrzyty

W niebieskie paski
oszulkowy materiał w niebieskie 
paski.. Tej samej produkcji i lej 

samej jakości. Jednak cena jest inna 
w Centrali Tekstylnej i inna w Miej­
skim Handlu Detalicznym.

Jedna z naszych czytelniczek zapła­
ciła w sklepie MHD przy ul. I Armif 
Wo sk.3 Po.skieao za metr matorato 
koszulkowego 12,56 zl a za taki sam 
materiał w CT (na Alejach 1 Maja) 
tylko... 7,91 zł. Różnica zatem niema­
ła!

Spodziewamy się wyjaśnienia tajem 
nicy cen materiału przez organy kon­
trolne. Wszak cały nasz handel czer­
pie towar z jednego źródła jakim jest 
przemysł państwowy i ceny powinny 
być jednakowe. (Nik)
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Sportowy okrzyk przyjaźni
Zakopane w lutym.

Radio ma dużą 
przewagę nad sło­
wem pisanym. Za 
nim te słowa do­
trą w liście do re­
dakcji, zanim zo­
staną wydruko­
wane, w całej Pol 

_ - r see znane już bę- 
» A 3k^dą wyniki konku­

rencji narciar­
skich i meczów hokejowych. Nie o 
wynikach więc będę pisał, ani o tym 
że pośród wszystkich możliwych 
barw najmniej w tej chwili jest w 
Zakopanem bieli. Bieli śniegu. Wszy 
stko bowiem, co żyje w Zakopanem, 
żyje w tej chwili nadzieją, że śnieg 
spadnie. I w chwili, kiedy będziecie 
czytali te słowa, być moża, że Żako 
pane będzie tchnęło nie tylko w po­
wodzi barw tysięcy flag, proporców, 
kolorowych afiszów, ale będzie tak­
że tonęło w śniegu. Wszyscy w to 
wierzą, wszyscy chcą śniegu, i ta wo 
la śniegu może śnieg sprowadzić, 
tak jak wola uczynienia z pierw­
szych zimowych mistrzostw zrzeszeń 
sportowych wielkiej manifestacji, 
nie tylko sportowej ale i pokojowej, 
manifestacji braterstwa miłujących 
pokój narodów, sprowadziła na te 
wielkie imprezy zupełnie specyficz­
ny, podniosły nastrój. Nastrój, które 
go nie mogą zepsuć kiepskie warun 
ki atmosferyczne. Trzeba było wi­
dzieć setki najlepszych naszych nar 
ciarzy, łyżwiarzy, hokeistów na 
miejscu zbiórki przed otwarciem mi 
strzostw na stadionie przy ul. Orka- 
na, trzeba było je widzieć w momen 
cie otwarcia mistrzostw czy później 
na defiladach, trzeba było słyszeć 
wznoszone przez sportowców okrzy­

z Zakopanego!

ki, żeby zrozumieć głęboką przemia 
nę, jaka dokonała się w sporcie Pol­
ski Ludowej, w którym każdy spor­
towiec jest równocześnie prawdzi­
wym, uświadomionym obywatelem, 
bojownikiem o pokój, bojownikiem 
o wykonanie Planu 6-letniego, bo­
jownikiem o lepsze jutro świata. 
Uczucia serdecznej przyjaźni dla 
państw demokracji ludowej i Zw. 
Radzieckiego znalazły szczególne 
uzewnętrznienie w momentach prze 
mówień przedstawicieli sportu wę­
gierskiego, czechosłowackiego i 
NRD, kiedy to z różnych krańców 
rynku wznoszono okrzyki na cześć 
przywódców klasy robotniczej po­
szczególnych krajów. Na równi z Po 
lakami okrzyki wznosiła przybyła do 
Zakopanego drużyna hokejowa ze 
Słowacji. Węgierskie, czeskie, nie­
mieckie! polskie słowa zlały się w 
jeden wielki okrzyk przyjaźni. For­
muła przedstawiciela GKKF płk. 
Szemberga otwiera mistrzostwa. Za 
służony mistrz sportu Stanisław Ma 
rusarz w otoczeniu mistrzyni Polski 
w jeżdzie figurowej na łyżwach — 
Bursche-Linderowej oraz hokeisty 
Jerzego Brzeskiego wciąga flagę na 
maszt. St. Marusarz mówi rotę przy 
rzeczenia. Odpowiada mu twardy 
zbiorowy głos uczestników mi­
strzostw: „Przyrzekamy za wskaza­
niem Prezydenta Rzplitej Polskiej 
Bolesława Bieruta nieustępliwie dą 
żyć do przekształcenia Polski w kraj 
zdrowych, mocnych i radosnych lu­
dzi, zdolnych do wytężonej i ofiar­
nej pracy dla naszej Ludowej Oj­
czyzny, dla zabezpieczenia trwałego 
pokoju". Kwapień, Bączek i Dzie­
dzic odczytują telegramy do Prezy­
denta Bieruta. Marszałka Rokossow­
skiego i Wszechzwiązkowego Komi­

tetu Kultury Fizycznej ZSRR. Szere 
gi sportowców łamią się w kolum­
nę marszową, aby przedefilować 
Krupówkami w barwnym szyku po­
śród setek flag i tysięcy widzów.

Potem zawodniczki wyjechały na 
Toporową Cyrlę — trasę 10 km. Je­
szcze później Zakopane połaskotał 
lekki śnieżek. Dobry omen. Teraz 
potoczą się już imprezy jedna za dru 
gą: konkurencje sportowe pokazy fil­
mowe, wieczory artystyczne „Arto- 
su“, Domu Wojska Polskiego... Ra­
dio rozpowszechni wyniki, będziemy 
je czytać w działach sportowych 
pism codziennych i specjalnych. Je­
den wynik będzie przeganiał drugi 
i elektryzował opinię sportową, ale 
głośniej od wszystkich wyników bę 
dzie brzmiał i dłużej od wyników 
będzie trwał sportowy, zakopiański 
okrzyk przyjaźni. (Jani)

Niewykorzystany temat
Tematem nadanego przez Rozgło­

śnię Bydgoską w ubiegłą sobotę słu­
chowiska dla młodzieży szkolnej p. t. 
„Na ziemi pradziadów** były Mazury. 
Mazury z ich ciekawa historyczną prze 
szlością, z ich zabytkami, malowni­
czym krajobrazem — bogactwami na­
turalnymi., Z prastarym polskim ludem 
z jego zwyczajami, tradycjami i zami­
łowaniami.

Temat rozległy i piękny. Cóż, kiedy 
zupełnie nie wykorzystany. Mam wra­
żenie, że autor — podejmując się 
przedstawienia uroków mazurskiego 
kraju, albo przecenił swoje możliwo 
ści, albo powiedział sobie: „Ach, tam! 
Dla klas trzecich i czwartych nie warto 
się wysilać!**

Hokeiści Szwecji 
przegrali w Pradze

PRAGA. Na Stadionie Zimowym w 
Pradze w obecności 12 tys. widzów 
odbył si? pierwszy występ szwedzkiej 
drużyny hokejowej Matteus Poikarna, 
k óra rozegra w Czechosłowacji 5 spot 
kań z czołowymi zespołami CSR.

Pierwszy mecz Szwedów przyniósł 
im porażkę z odmłodzony reprezenta­
cją COS 1:5 (0:2, 0:1, 1:2)- Drużyna 
czechosłowacka miała zdecydowany 
przewagą, a od wyższej porażki ura­
tował go*cj doskonały bramkarz.

I popełnił duży błąd.. Było to jed­
no ze słabszych słuchowisk, jakie osta 
tnio słyszałem. Cala impreza sprowa­
dzała się do szablonowej rozmowy 
dzieci z mamusią, która pełniła funkcje 
informatora. Niestety — kobieta gra­
jąca mamę, nje czuła się dobrze w tej 
roli. To skrępowanie udzieliło się 
dzieciakom. Rozmowa ich była sztu­
czna, pozbawiona odrobiny właściwej 
dziecięcemu wiekowi czarującej świe­
żości i prostoty. W sumie — wykona­
nie bardzo przeciętne. Zaprzyjaźnie­
ni ze mną na śmierć i życie obywa­
tele klasy trzeciej j czwartej jednej ze 
szkół podstawowych w Bydgoszczy 
prosili mnie, aby powiedzieć o u to­
rowi słuchowiska, że są publicznością 
bardziej wymagającą, aniżeli on so­
bie wyobraża.. I apelują za moim po­
średnictwem, oby w przyszłości trak­
tować ich bardziej serio.

Apel ten przekazuję niniejszym na­
szej Rozgłośni pod łaskawą rozwagę.

Radjomaniak

W Grudziądzu 
walczą OWS i Sial 
o wejście do II ligi

Decydujmy o awansie do II ligi 
mecz bokserski między OWKS Kra­
ków, a Stalą Grudziądz, rozegrany za 
stanie w Grudziądzu w najbliższy nie* 
dz-elę- Mecz ten zadecydu je, która z 
tvcii dwóch drużyn zajmie w II lidze 
bokserskiej miejsce stoi. CWKS-u. ,

SMad Wrocławia
na mecz z Śląskiem
WROCŁAW. W niedziele, 25 bm. 

odbędzie sie we Wrocławiu między­
okresowy mecz bokserski Sląck — 
Wrocław. Wrocław wystKipj w naet. 
składzie: Łakomy. Kasperczak. Lis­
kowski. Kucharski, Sawicki, Sztolc, 
Domański, Krupiński Wieczorek i Ko- 
sturkiewicz.

Nagrody 
dla artystów 

teatrów częstochowskich
CZĘSTOCHOWA. W Państw. Teatrach 

odbyła uroczystość wręczeń:® na­
gród artystom I zespołowi techniczne­
mu, wyróżn onym na zeszłorocznym 
fesiwadu sztuk radzieckich. Nagrody 
względnie dyplomy otrzymać artyści 
teatrów częstochowskich: A. Fogiel C 
S. Mis wewkCiz za kreacje w sztuce 

I „Zielona yiica" Surowa. Zespół tech- 
I roczny otrzymał nagrodę za pracę przy 
I wystawieniu teij sztuki.

OBWIESZCZENIA PRM'OWNH Y POSZUKIWANI
Ekspozytura Wojewódzka Centrali Tekstylnej 
w Bydgoszczy wzywa wszelkie instytucje j urzę­
dy by w terminie do dnia 25, II. 1951 r złożyły 
do Ekspozytury Centrali Tekstylnej zapotrzebo­
wania w 2-ch egzemplarzach na artykuły włó­
kiennicze na II kw. br w ramach swoich rocz­
nych planów zapotrzebowania złożonych i za­
twierdzonych przez swoje władze nadrzędne. W 
zamówieniu należy podać jakiej jednostce nad­
rzędnej zamawiający podlega. Po uplywit poda 
nego terminu żadne zapotrzebowania uwzględ­
niane nie będą. (2225

Kilka elektromonterów na instalacje wewnętrzne 
i zewnętrzne do stałej pracy zolrudni natych­
miast Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w 
Bydgoszczy, ul. Chodkiewicza 11 lei. 22-92.

(2260

Księgowych, kontystów z praktyka przyjma na­
tychmiast Zakłady Mięsne w Nakle. (2255

|| PRACY POSZUKUJĄ ||

Przyjmę posadę czy­
szczenia schodów całe­
go domu. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,,0865“ (0865

g| ZGUBY B
Zagubiono zaświadcze­
nie stale na nazwisko

Kupię natychmiast da­
mek lub część dwupo- 
kojowym wolnym miesz 
kaniom na przedmieś­
ciach Torunia lub 
najmę za zwrotem 
sztów odbudowy, 
ruń, pta Główna 
Restante 98.

wy- 
ko-
To- 

Posle 
(0861

|| UNIEWAŻNIENIA || ’ || ZAMIAN

Unieważnia się zagubio Zamienię 
ną leg. 418868 Zw Zaw (mieszkanie 
Marii Rauhudl, 
goszcz.

3 pokojowe
_ w dobrym

Byd- (stanie na 4 pokojowe. 
(0866 Ofertę IKP Bydgoszcz 

-------  (0869

Państwowe Przedsiębiorstwo Kolportażu „Ruch" 
Oddział Wojewódzki w Bydgoszczy Czerwonej 
Armii 6 zawiadamia, że z dniem dzisiejszym 
numery telefonu zostały zmienione jak nastę­
puje: 37-90 centrala (łączy z poszczególnymi ko 
morkami organizacyjnymi) oraz bezpośrednio: 
37-68 Dyrektor Oddziału. 42-64 Sekretariat — 
Dyrekcja, 13-61 Personalny, 29-37 Planowanie, 
S. Ekspedycji, 40-64 Dział Finansów, 19-50 
Dział Prenumeraty Zakładowej, 11-52 Dział 
Sprzedaży Komisowej. 10-28 Dzieł Prenumeraty 
Pocztowej, 40-28 Administracja, 29-75 Transport 
41-01 V-ce Dyrektor d/s Komisu. (2262

W dniu 1S lutrgn 19">1 r. zmarł w azpifaln w Kra­
kowie opatrzony i)lcj,mt św. mój najdroższy ntąz, 
n«.’z ukochanv ojciec śp.

Jan Bednarski
przeżywszy lat 52

Pogrzeb od! edzie sie w •zwarick dnia 22 Mej.0 
o ;odz.. 16 15 z kaplicy enrentarne) parafii św Mikołaja 
o czym zawiadamiają w ciężkim smulkn i,o .rażeni 

żona, dzieei, ojciec i rodzina
Inowrocław, w lałem 1951 r. 40'In

.._ _______  Kupię kierat (maneż)
Cherek Anastazy, Kra- I Lewandowski Janikowo, 
szanek poczta Osiek k. telefon Janikowo 16. 
Skórcza pow Starogard | 39/in.

(0864

Uwaga posiadacie kon|| w terminie do dn a 
28 lutego 51 r. należy zgłosić w Oddziale Roi. 
I Leśnictwa ul. Gen. Stalina 36, pokój 109 wszy­
stkie konie posiadające jak również i niepo- 
siadające dowody tożsamości do rocznika 
1950 włącznie, które nie były malleimzowane 
w roku 1948 i kłóre nie posiadają w dowodach 
łożsamoścj na sfronje 10 adnotacji „Maleini­
zacja dokonana w dniu... wyn’k ujemny**. Winni 
n'e wykonania powyższego zarządzenia zostaną 
pociągnięci do odpowiedzalności karno-admi­
nistracyjnej. (2267

Dnia 20 lutego 1951 r. z.a-nęta w Rogu opalrzona 
^atramentami św. napza najukochańsza matka, teściowa 
i I ahcia śp.

Michalina Rochonowa
ł Załuskich

. izcż.yw’zv 'at 73, o czyiu zawiadamiają w głębokim 
«mntku pogiążeni ...

dzieci, synowe, zięć i wnuki
Pogrzeb odbędzie się 21 II br. o godz. 9 ej rano 

/ oinu żałoby w Chełmży ul Chełmińska łU.
Osobnych zawiadomień nic wvąvła 2261

Sztopery, projektory fil 
mowę, dźwiękowe i nie 
me, lornetki mikrosko- 

Poszukuję od zaraz PY- kuPuie ' sprzedaje 
względnie od 1. 4. 1951 J Pułdal< Łodl. Piotr- 
r. jednego depulalniko \ kowska 83 (2253
z posyłkami lub samot- 1 
nego starszego Domini- ( g| SPRZEDAŻ 
ka Kamrowska, Rożen- “1 
ta! poczta Pelpin. (0863 ( Westfałkę 
„ , , _ , sprzedamPo rzebna pomoc do $ieroca 20 
stołówki. Zgłoszenia i 
'PZUW. Bydgoszcz, — ( _i_______
Al. 1 Maja 71. (

|| POSAOY WuLNE ||

Pomoc domowa przy­
chodnia potrzebna. Byd 
goszcz, Jackowskiego 

i! 27-4. (0860

na węqie!
Bydgoszcz, 

m. 12 godz 
(0871

(1748 $przedam sypialnię dę 
] bową, żyrandol 5-lam- 
powy Bydgoszcz, Sw. 

Trójcy 23 m. 9. (0870

,„0869" 
Dowód osobisty wydany \ --------
przez gminę Rabuń po Zamienię 2 pokoje 
wiat Kołobrzeg dla O-(kuchnią śródmieściu Byd 
rzechowskjego Wlady- |goszcz na podobne 
sława zamieszkałego Łódź. Oferty IKP Byd- 
Ramlewo unieważnia sie goszcz „0862** (0862

(2265 ’---------------------------------
--------------------------------- । Zamienię pokój kucł*ś 
Unjeważnja się leg. Zw (nią na piec gazowy, nal 
Zaw. przepustkę firmo- 2 pokoje kuchnią. Ofer
wa PZPO, kartę rowe­
rową na nazwisko Frot 
czak Regina, Bydgoszcz 

(1747

ty IKP Bydgoszcz „0858 
(0858

II ,ło*"E II
Osoba odznaczająca się 

o-
Zagubioną leg. Zw Zaw
Spółdzielców 126838 Ja estetycznym gustem, o- 
kubowska Władysława (,^^1^ pomys|óvr 
Nakło unieważnia się. I

(0852 | proszona do artysłycz-

Unieważnia się zagubio 
ną leg Ubezpieczalni 
11542559 Szaniawski 
Czesław, Bydgoszcz.

(0853

nej współpracy. Ofetły 
„Fotogenika" IKP Byd­
goszcz (1744

n /i o f o
PIĄTEK, 23 LUTEGO 1951 R.

5.10 Początek audy|VII. 14.50 Koncert. — 
cji. 5.13 Sygnał czasu.|15.15 O strategii stali* 
5.15 Wiadomości po*'nowskiej. 15.30 Nasze 
ranne. 5.20 Koncert dla (sprawy — audycja dla 
świata pracy. 5.58 Stan'świetlic dziecięcych, 
pogody. 6.00 Wiado>|15.50 Zespół mandoli* 
mości poranne. 6.05:nistów. 17.00 Wiado* 
Gimnastyka. 6.15 Kon*'mości popołudniowe 
cert. 6.45 Program dnia.'17.15 Utwory kompozy’ 
7.00 Dziennik poranny.(torów radzieckich. 18.35 
7.20 Wszechnica Radio*!Muzyka — Bydg.. 19.00 
wa. 7.40 Muzyka. 8.00 Wszechnica 
Wiadomości poranne. (19.20 Koncert.
8.05 Przerwa. 11.50 Sy­
gnał czasu i hejnał z 
wieży Mariackiej. 12.04 
Dziennik południowy. 
12 15 Muzyka. 12.30 
Audycja dla wsi. 12.55 
Muzvka. 13.25 Program 
dnia. 13.30 Audycja 
szkolna „Kwiatek Ka* 
K”. 13.50 Muzyka. — 
1A20 Poznajmy morze i

Dnia 20 bitego 1'51 r. zmarła no długich cierpie­
li opatrzona S;,kiainen'anii św. tona najdroższa

Pomoc domowa bez 
span’a potrzebna od za 
raz. Bydgoszcz, Al 1 Ma 
ja 59-9. (1746

Sprzedam sypialnię no 
wą oraz używaną, kom­
binowaną szafę i stóf. 
Bydgoszcz, Grunwaldz­
ka 1. (Stolarnia Mebli) 

(0856

Unieważnia się zagubio 
ny dowód rejestracyjny ] 
nr M 82614 nazwisko Se 
hoń Czesław, Zeleżnica 
gm. Krajenka. (0854

i l<l<ll opailHłilH e.iMrtiiirirmiii •' ” • >■ •> •> ■■ i * ■ * ™ ,
córka, na.«za siostra, szwaperka i siostrzenica śp. ■ Zegarmistrza za dobrym

Urszula B ttner (
przeżywszy lat 26 

O czym zawiadamia stroskana

Pogrzeb 0 'będzie w piątek, dnia 23 luiego I r 
o fodz. 15-tci z kaplicy cmentarza >turo ainego prz\ 
•il. Gronual *1zki®t t £67

_ I Wjązałkę traktorowa du 
Oferty IKP zt? n°w’ M C Comtek 

Bydgoszcz „1750 “ (1750 rU“*7
__  Tro-iin \AZlzi rz*«ł

Pomoc domowa na kjl- 
i ka godzin dziennie po­
trzebna od zaraz. Byd­
goszcz, Warszawska 5-5 

(0851

. Oferty IKP 
Toruń „Wiązałka**

(0868

Radiowa. 
20.00 

Dzielnik wieczorny. — 
20.30 Reportaż z zimo­
wych mistrzostw Zrze* 
azeń Sportowych. 20.50 
Wspólny koncert ży« 
czeń dla robotników 
budowlanych. 21.35 Mu 
zyka i aktualności. — 
22.15 Koncert. 23.00 O* 
stataie wiadomości. — 

____ ____ 23.10 Muzyka. — 23.55 
wybrzeże. 14.30 W Ar Program na dzień na* 
mii Radzieckiej — shrstępny. 24.00 Zakon’ 
chowisko dla klas V — 'czenie audycji, hymn.

Frezowanie trybów
z dostarczonego surowca
do mod. 6 0 400 mm o prostym 
i ukośnym' uzębi' niu tryby łańcu­
chowe, motocyklowe i tp. wukonuje

Pomocn. Snoldzie'nia Rzemieślnicza 
Wielobranżowa
w Gnieźnie ul. W. Stalina 40

Pomoc domowa możfi-1 
wje z gotowaniem mo­
że się zgłosić. Byd-

I goszcz, ul. Szubińska 21
( (kiosk) (0855

8I II

Sprzedam motocykl 500 
Triumph górnazaworowy 
(model sportowy, 
wici Inowrocław 
końskiego 8 m 9 Sana­
torium.

Maje- 
Wil-

38/jn

Wózek autko w dobrym 
stanie sprzedam. Bydr 
goszcz, Łokietka 40-6.

(1749

Unieważnia się zagu­
bioną książeczkę Ubez 
pieczalni Społecznej, I 
Wilczewska, Bydgoszcz. | 

(1745
Unieważnia się zagubio 
ną leg Szamskiej Mie­
czysławy, Cotoń. (0857

Do naszych 
Inserentów!

Zawiadamiamy. 
również wiiygtkic
Urzędy I 4ffcncjc 
I’oczlowe przyjmuję 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma. 
IliNI NISTR ACJ A

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

luiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiuiiiiumHuiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiii

Srebro — Łom kupuje 
nadal ,.Neochem'a“ La- 

(boratorfum Chemiczne, 
Bydgoszcz, róg Chopina 

..................................................................................u Moniuszki 6. Dojazd

ODBUDOWA STOLICY — słanek Krakowska. (1659

DZIEŁEM CAŁEGO NARODU ^Tydglszcz" Wm-

iiilllilliiiiiiillllililiiliiiilliiiilllii  iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiliiiiiiiiiiiiitiiiiin centego Pola 6 m. 6. 
___________ ______________________________ 1 (0859

2231

Przetwornica do spa­
wania 220 Volt 150 am 
per. Magle domowe. 
Podkówk; do butów. 
Piece szamotowe cukier 
njcze. Gilotyna do pa­
pieru, tektury. Rewolwe 
rowka. Elektrody. Pole­
ca Kazimierz Madej- 
Łódź Piotrkowska 181 
tel. 272-03. (2263

Adenauer odpowiada Grotewohlowi 
(Neue Berliner lllustrierfe)

KKDAKCJA ł Al»MiNI8TRACJA W BYLHlUSZCZ’j 
ul Czorwonoj Armii M — Telefon nr óii-41 I 33-42

uziai. o<;u>8ZiCN w byihmiszczy
■il Generalissimusa Stjilind 2 (Pod Arkadami), lei -4 29 
Prenumerata pocztowa 3.60 zł. przez roznostclela 3.90 zł 
miesięcznie Rękopisów nlezamówtonych Redakcja nie 

zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie nd|X>wiaaa

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VL1M1. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA" WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY. UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 I 33-42.

OGŁOSZENIA drobne po 1.50 ai za słowo Minimalna 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów Ogłoszenia 
milimetr: w tekście 10 80 zł. za tekstem 4 50 zł nekrologi 
3,— zł za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zi 
za 1 wiersz 2-łamowy (za t.’kstem> W niedziele i śwtęta 
50#/» drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy — Konto PKO ..IKP” nr V1-140.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej .Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Aram 18, teL 18-99,33-41 i 33-42
.E-ll-1006t


